
Wywiad z dyrektorem PLL »Lot« i kierowni­
kiem Wydziału Ruchu Zarządu Lotnictwa 
Cywilnego w Warszawie
Powstanie linii lotniczej Warszawa - Koszalin 
zależy od władz wojewódzkich

Już w marcu przyszłego roku 
moglibyśmy polecieć 

samolotem do Warszawy 
10 hm. dyrektor PLL „Lot" 

do Spraw Administracyjno- 
Handtowych — ob. Wojnowski 
i kierownik Wydziału Ru­
chu Zarządu Lotnictwa Cywil 
nego — ob. Rybacką udzielili 
przedstawicielowi ..Głosu" na 
stepującego wywiadu:

Dziennikarz: Jakie widzą 
Panowie możliwości zorgani-. 
zowania stałej komunikacji 
lotniczej między Warszawą a 
Koszalinem?

Dyr. Wojnowski: Możli,wo- 
ści takie przewidzieliśmy już 
kilka lat wstecz, wysycając 
do Koszalina delegację PLL 
„Lot". Jednakże inicjatywa
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W 7 miastach 
województwa 
koszalińskiego 
wygospodarowano 
875 mieszkań

Komisja partyjno-rządowa do 
spraw wykorzystania rezerw w 
budynkach zajmowanych przez 
wojsko. Ministerstwo Spraw 
.Wewnętrznych i Komitet do 
spraw Bezpieczeństwa Publicz­
nego ustaliła już pierwsze da­
ne, z których wynika, że siedem 
miast w województwie koszaliń­
skim uzyska z tych rezerw 875 
izb mieszkalnych.

I tak: Szczecinek uzvska G4 
izby mieszkalne. Drawsko — 43, 
Słupsk — 192, Ustka — 164, Ko­
łobrzeg — 99, Koszalin — 66, 
a niezależnie od szpitala garni- 
gonowego uzyska także piekar­
nię mechaniczną, budynek go- 
ispodarczy przy ul. Bieruta, ma­
gazyn przy ul. Leśnej, jak rów­
nież 1010 ha gruntu.
i Pokaźną ilość, bo aż 247 izb 
mieszkalnych, otrzyma powiat 
.wałecki.

Marynarze polscy 
rozpoczynają prace 
na statkach 
obcych bander

GDAŃSK. Na wielu masów­
kach i zebraniach, jakie odby­
wały się ostatnio, marynarze 
pomagali się zezwolenia — zgo­
dnie z odpowiednimi przepisami 
konwencji międzynarodowych, 
•których członkiem jest również 
Polska — na przyjmowanie pra­
ły na statkach obcych bander.

Jak poinformował przedstawi­
ciela PAP w Gdańsku dyr. Cen 
•tralnego Zarządu PMH Marian 
Gronowicz, ze strony władz cen- 
.tralnych nie ma w tej sprawie 
"żadnego sprzeciwu. Centralny 
Zarząd PMH wystosował ostat­
nio pismo do obcycli armatorów 
z zapytaniem, czy nie reflektują 
oni na angażowanie polskich 
marynarzy.

Rozwiązanie 
aparatu politycznego 
w żegludze

WARSZAWA. Sekretariat KC 
PZPR rozpatrywał ostatnio spra 
wę aparatu politycznego w re­
sorcie żeglugi. Aparat ten dzia­
łał w przedsiębiorstwach żeglu­
gi morskiej, rybołówstwa dale­
komorskiego i żeglugi śródlądo­
wej, na mocy uchwały Biura 
Organizacyjnego KC PZPR z 
1949 roku.

Dokończenie na str. 2

nasza nie spotkała się ze zro­
zumieniem ze strony ówczes­
nych władz województwa. ..Wy 
daje się, że w obecnej sytua­
cji sprawa ta może nabrać

Osadnicy i gospodarstwa 
z reformy rolnej otrzymają 

pełne prawo własności

Pomoc dla Węgier

Duński Czerwony Krzyż za­
inicjował zbiórkę żywności i 
leków tilą Węgier. Zebrano 
również 1,5 miliona koron.

Na zdjęciu: załadunek żyw­
ności i leków.

Z Warszawy 
wyruszył 
drugi transport 
samochodowy 
z żywnością i tekami 
dlii ludności 
węgierskiej

WARSZAWA. 10 bm. w go­
dzinach popołudniowjcli wyru­
szył z Warszawy na Węgry 
drugi z kolei samochodowy 
transport żywności i leków o 
łącznej wadze 24 tony. Są to 
wszystko dary od społeczeństwa 
polskiego dla ludności węgier­
skiej. M. in. 15 ton mąki zaofia­
rowały Kaliskie Zakłady Mły­
narskie, a dwie tony bekonów — 
Lubelskie Przemysłowe Zjedno­
czenie Budowlane.

Samochody te. podobnie jak i 
poprzednie, udały się w kie- 
riftiku na Cieszyn — Bratysła­
wę do granicy węgierskiej. O 
pierwszym transporcie, który wy 
ruszył przed kilku dniami z 
Warszawy, wiadomo obecnie, że 
przekroczył już granicę Węgier.

1866 Urodził się Sun Yat-sen, 
wielki chiński rewolucjoni­
sta — demokrata izm. 1026 
r.).

...pogoda
Zachmurzenie duże, miej­

scami opady deszczu lub 
mżawki, zamglenia lub mgły 
lokalne. Temperatura od 0 
do -1-3 st. C. Wiatry połud­
niowo-wschodnie I południo­
we od 3 do 3 mtr. na sekun 
dc.

WARSZAWA. Na posiedzę 
niu Sejmu 9 bm. pos. Józef 
Kiliś, z woj. wrocławskiego 
zwrócił uwagę, że osadnicy 
nie czują się nadal w pełni

Sytuacja 
na Węgrzech

LĄCZNOSC DALEKOPISO­
WA Z BUDAPESZTEM 
NAWIĄZANA
WIĘKSZOŚĆ CZOŁGOW 
RADZIECKICH OPUŚCIŁA 
BUDAPESZT
STOLICA WĘGIER WRACA 
DO NORMALNEGO ŻYCIA
KRAJE CAŁEJ, EUROPY 
NIOSĄ POMOC LUDNOŚ­
CI WĘGIER

MOSKWA. Agencja TASS tlono 
sl z Budapesztu, że stolica Węgier 
powraca stopniowo do normalne­
go życia.

Coraz więcej robotników I u- 
rzędników pracuje w fabrykach 
1 przedsiębiorstwach. Brygady 
miciskich zakładów komunikatyj

1 nych przystąpiły do naprawy sic 
cl napowietrznej: wkrótce wyrn-

i szą na miasto tramwaje I trolcj- 
| busy. Niektóre linie .autobusowe 
i zostały Już uruchomione.

Egzekutywa KW PZPR 
w Poznaniu 
rozważa sprawy 
połączenia KW i KM

PÓZNAN. 9 bm. odbyło się 
poszerzone posiedzenie egzeku 
tywy Komitetu Wojewódzkiego 
w Poznaniu. Egzekutywa oma 
wiała m. in. sprawę połącze­
nia Komitetu Miejskiego partii 
w Poznaniu z Komitetem Woje 
wódckini. W związku z tym 
postanowiono zwołać w ńajbht 
szym czasie wspólne posiedzę- 
ni- plenum KW i KM.

Na posiedzeniu rozważono 
także sprawę zmniejszenia o 
ok. 50 procent liczby pracowni 
ków aparatu partyjnego i w 
związku z tym połączenia szere 
gu wydziałów KW.

właścicielami swych gospo­
darstw, bowiem ich prawa 
własności są ograniczone. Spra 
wa ta — jak dowiaduje ąię 
przedstawiciel Polskiej Agen 
cjl Prasowej — jest przedmio­
tem dyskusji w Ministerstwie 
Rolnictwa.

Opracowuje się projekt usta 
wy, która przewiduje uchyle­
nie dotychczasowego ograni­
czenia własności gospodarstw 
osadniczych i powstałych z re 
formy rolnej, jakie wynikają 
z dekretu o reformie rolnej i 
osadnictwie.

Po wejściu w życie tej u- 
stawy, chłopi otrzymają peł­
ne prawo własności na prze­
kazane im przez państwo nie­
ruchomości, które będą mogli 
sprzedawać lub wydzierża­
wiać. Ponadto projekt usta­
wy przewiduje uchylenie sze­
regu obowiązujących dotych­
czas nieżyciowych zarządzeń 
i przepisów z okresu między 
wojennego.

Pierwsi żołnierze 
sil policyjnych ONZ 
przybyli do Neapolu

RZYM. W sobotę wieczorem na 
lotnisku Capodichino w Neapolu 
wylądował amerykański samolot 
transportowy, który przywiózł 50 
żołnierzy duńskich, stanowiących 
pierwszy kontyngent międzynaro­
dowych sił policyjnych ONZ. -

W niedzielę rano przybyło do 
Capodichino 52 żołnierzy norwes­
kich, którzy wejdą w skład sił 
policyjnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie.

Lotnisko Capodichino jest punk 
tern koncentracji pierwszych kon 
tyngentów sił policyjnych ONZ, 
które następnie zostaną przerzu­
cone do Egiptu.

Dalszą drogo — z Neapolu do 
Egiptu — żołnierze sił policyj­
nych ONZ odbędą na samolotach 
szwajcarskich. W tej sprawie pod 
pisane zostało odpowiednie po­
rozumienie miedzy Organizacja 
Narodów Zjednoczonych a Szwaj 
carskimi l iniami Lotniczymi. Se 
kretariat ONZ w Nowym Jorku 
podał do wiadomości, że już w 
poniedziałek samoloty szwajcar­
skie „beda gotowe do przewoże­
nia 400 żołnierzy dziennie**.

Zima w Zakopanem
W Zakopanem spad! ostatnio obfity śnieg. a na Kasprowym 

Wierchu, w okolicach Morskiego Oka 1 na Hali Gąsienico­
wej. grubość pokrywy śnieżnej dochodzi do nól metra. Za­
wodnicy CWKS-U korzystając i. dogodnych warunków trenin­
gowych rozpoczęli pierwszy obóz przygotowując się do se­
zonu zimowego.

Rehabilitacja 
b. działaczy PPS 
oraz działaczy 
ludowych

Sekretariat KC PZPR, na 
wniosek komisji powołanej 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR dla załatwienia spraw 

'działaczy b. PPS-, postanowił 
przywrócić prawa członków par­
tii z zaliczeniem pełnego stażu 
partyjnego towarzyszom: Euge­
niuszowi AjnenKielowi, Zygmun­
towi Bocianowi. Teofilowi Gło­
wackiemu, Józefowi Grzeczna- 
rowskiemu, Eugeniuszowi Prze- 
taczoikowi, Wacławowi Tulo- 
dzieckiemu, Wojciechowi Woje­
wodzie i Zygmuntowi Zabor­
skiemu

Komisja przygotowuje dalsze 
wnioski

WARSZAWA. Komisja reha­
bilitacyjna przy prezydium NK 
ZSL zrehabilitowała kilku dal­
szych działaczy ludowych — dr. 
Józefa Putka. dr. Franciszka 
Litwina i Jana Byczewskiego.

Komisja rehabilitacyjna przy 
NK ZSI podała też do wiado­
mości. że uchwałą wojewódzkie­
go zjazdu statutowego w Ol­
sztynie wybrany został do Wo- 
jew’ódzkiego Komitetu ZSL na 
stanowisko wiceprezesa Bogdan 
Korolewicz Wilanowski. dzia­
łacz Ziemi Mazurskiej, który był 
przez szereg dni krzywdzony 
moralnie i odsuwany od praey 
stronnictwa.

W gospodarstwie PGR 
Kotłowo (zespół Biesie­
kierz) przystąpiono ostatnio

Ministerstwo Rolnictwa przy 
gotowuje również zmianę de- 

I krętu o wymianie gruntów. 
Nowy dekret ma na celu na­
prawienie krzywd wyrządzo­
nych dotychczas chłopom przy 
wymianie gruntów na podsta­
wie tego dekretu. Wymiana 
gruntów może być przeprowa­
dzona jedynie na życzenie co

Rozwijanie komisji 
powołanych dla opra­
cowania zagadnień 
gospodarczych 
wynikających z uchwal 
VII Plenum KC PZPR

WARSZAWA. W dążeniu do 
dalszego usamodzielnienia pra­
cy resortów oraz likwidacji 
zbędnych organów r- zarządze­
niem prezesa Rady Ministrów 
rozwiązane zostały komisje po­
wołane w dniu 17 sierpnia br 
dla opracowania zagadnień go­
spodarczych, wynikających z u- 
chwal VII Plenum KC PZPR. 
Prace rozpoczęte przez te komi­
sje kontynuowane będą przez 
poszczególne resorty.

do zbioru buraków cukro­
wych, które obrodziły w 
tym roku dość dobrze.

Na zdjęciu: grupa pra­
cowników PGR Kotłowo 
pod kierownictwem bryga­
dzisty Marksa Hermana 
kończy zbiór buraków cu­
krowych z 10 ha pola.

Z. Z. 
Foto: CZ. ORŁOWSKI

Na
Bliskim Wschodzie

Dowódcą korpusu sil policyj­
nych gen. Burns uświadczył na 
konferencji prasowej w Kairze, 
że w dniu dzisiejszym przybędą 
z Wioch z obozu przejściowego 
pierwsze oddziały wojskowe, któ­
re będą stanowiły Jego skład. Są 
to oddziały duńskie, norweskie i 
Inne. Korpus policyjny będzie 
liczyó — oświadczył gen. Burns 
— 2,5 tys. żołnierzy. Miejscem 
postoju leb będą tereny miedzy 
Port Sajdem a Ismallą Zada­
niem ich będzie rozdzielenie 
wojsk Izraela od jednostek egip­
skich. '

16. bm.
rozpoczyna obrady 
Plenum CRZZ

Sekretariat CRZZ zawiada­
mia. że dnia 13 listopada br. 
o godzinie 10 odbędzie się po­
siedzenie Prezydium CRZZ, 
na którym omówione zostaną 
następujące sprawy:

1) ustalenie porządku ob­
rad IN Plenum CRZZ, 2) za­
twierdzenie referatu na IX 
Plenum CRZZ.

Sekretariat CRZZ przewi­
duje. że Plenum CRZZ odbę­
dzie się w dn. 16 i 17 listopa­
da.

Na zdjęciu: 
zawodnicy 

przygotowują 
się do trenin­
gu.
CAF - fot.

Olszewski

Plenum Zarzqdu 
Gł. ZSCh 
zakończyło obrady

WARSZAWA. 10 bm. zakończy­
ły się w Warszawie dwudniowe 
obrady plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego ZSCh. w dru­
gim dniu obrad toczyła sie w 
dalszym ciągu dyskusja nad pro­
jektem nowej struktury związku 
1 Jego roli na wsi. Plenum do­
konało również zmian personal­
nych w składzie Prezydium Za­
rządu Głównego oraz podlelo u- 
chwały dotyczące naj^iżnieł- 
szych zadań ZSCh w najbliż­
szym okresie.



Sytuacja na Węgrzech
W niedzielę wszystkie prawie 

sklepy żywnościowe 'były otwar­
te. Czynnych jest około 100 restau 
racji i kawiarń. Wznowiono ruch 
osobowy na linii kolejowej łączą­
cej Budapeszt z Gyor i kilku in­
nymi miastami. *

Z okręgów Somogy, Debreczyn 
1 Bacs wyruszyły do Budapesztu 
kolumny samochodów ciężaro­
wych z ziemniakami, warzywami 
1 mlekiem. Olbrzymie transporty 
żywności czekają na granicy cze­
chosłowackiej i radzieckiej na 
wznowienie komunikacji kolejo­
wej z Budapesztem i innymi mia 
stami węgierskimi. Na granicy 
Czechosłowacji znajduje się około 
dwóch tysięcy wagonów z wę­
glem i 350 wagonów z żywnością.

Wiadomości napływające z Wę­
gier były w niedzielę stosunkowo 
bogatsze, niż w dniach poprze­
dnich. Poza doniesieniami radia 
budapeszteńskiego i komunikata­
mi agencji TASS pewnych infor­
macji, jakkolwiek nieco przesta­
rzałych, dostarczyła grupa dzien­
nikarzy zachodnich, która w nie­
dzielę po południu przekroczyła 
granicę węglersko-austrlacką. Po 
za tym w godzinach wieczornych 
nawiązano łączność dalekopisową 
z Budapesztem.

Z wiadomości tych wynika, że 
sytuacja na Węgrzech ulega sto­
pniowo narmallzacji, jednakże 
zaopatrzenie stolicy w żywność 
natrafia na duża trudności. Agen 
cje zachodnie donoszą, że w nie­
dzielę nie zanotowano na Wę­
grzech poważniejszych starć, jak­
kolwiek według Informacji buda­
peszteńskiego korespondenta Reu­
tera, sytuacja w okolicy Dunapen 
tole (h. Stallnvaros) i Pecs nie 
jest jasna. Podobno grupa powstań 
ców walczy jeszcze w kilku punk 
ich przedmieścia Budapesztu — 
Ljpest.

Według doniesień specjalnego 
wysłannika- agencji France Prest^ 
Gastona Fournier, który w nie­
dzielę przybył z Budapesztu do 
Wiednia — w nocy z soboty na 
niedzielę większość czołgów ra­
dzieckich opuściła Budapeszt.

* * *
SZTOKHOLM. Komentator ra­

dia szwedzkiego Kurt Anderson, 
który wraz z Innymi dziennikarza 
al tkandynawskinll przybył w 

. lę dzielę z Węgier do Sztokhol­
mu, oświadczył m. in„ że sytua­
cja żywnościowa w stolicy wę­
gierskiej jest niezmiernie ciężka.

sklepach od jakiegoś czasu nie 
można było dostać nic oprócz 
ideba. Prawie wszystkie domy 
w śródmieściu Budapesztu są u- 
szkodzone — powiedział Ander­
son. Wiele rodzin w śródmieś­
ciu musi mieszkać w piwnicach. 
W parkach i na skwerach — 
długie szeregi grobów poległych.

Według wiadomości, które na­
deszły z Budapesztu w sobotę — 
na prowincji walki ustały Już 
zupełnie. * # *

WIEDEŃ. Jak donosi korespon­
dent, agencji Keutem, do Wied­
nia powrócił z Budapesztu 
austriacki deputowany socjalis­
tyczny, Peter Straser.

Oświadczył on dziennikarzom, 
że w sobotę po południu, gdy 
opuszczał Budapeszt, walki usta­
ły już w całym prawie mieście. 
Od czasu do czasu słychać było 
tylko pojedyncze strzały.

# # #
WIEDEŃ. W dniu 11 listopada 

rano, 15 samochodów ciężaro­
wych . Międzynarodowego Czerwo 
aego Krzyża przekroczyło za ze­
zwoleniem władz węgierskich 
granicę austriacko - węgierską w 
Uingenbach i odjechało w kie- 
unku Budapesztu. Wiozą one do 

Jud.tpesztu żywność, opatrunki i 
lekarstwa. Samochodami tymi u- 
dnło się na Węgry około 30 
szwajcarskich i austriackich le­
karzy 1 sanitariuszy.

PRZEMÓWIENIE RADIOWE 
PREMIERA KADARA

Premier Węgierskiego Rcwolu- 
cv nogo Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego Janos Kadar wygłosił w 
niedzielę przemówienie radiowe, 
w którym omówił sytuację w 
Budapeszcie i na prowincji.

Premier podkreślił, że stolica 
powraca do normalnego życia 
nacznie wolniej niż cały kraj.

W wielu miastach prowincjonal­
nych uruchomiono już komuni­
kację miejska, otwarto szkoły i 
urzędy, na niektórych odcinkach 
ruszyły pociągi. Pracują fabryki 
i wznowiono prace w kopalniach. 
Natomiast w Budapeszcie po­
rządek nie został Jeszcze całko­
wicie przywrócony. Uzbrojone

grupy, które w dzień ukrywają 
się w piwnicach i ruinach, wy­
chodzą w nocy, aby ntakować po 
sterunki oraz dworce kolejowe. 
Zdarzają się także wypadki gra­
bieży sklepów. Jedna z takich u- 
zbrojonych grup podpaliła hotel 
„Royal“.

Cała ludność — powiedział pre­
mier Kadar — pragnie przywró­
cenia porządku 1 potępia dzia­
łalność uzbrojonych grup, które 
wyrządzają znaczne szkody miesz 
kańcom Budapesztu.

Następnie premier Kadar pod­
kreślił, że sytuacja żywnościowa 
w Budapeszcie jest poważna. Za 
pewnienie normalnego zaopatrze­
nia Budapesztu w żywność jest 
obecnie jednym z najważniej­
szych problemów. Poza tym w 
Budapeszcie daje się odczuć po­
ważny brak surowców, węgla i 
innych paliw. Trudnym proble­
mem jest także sprawa mieszka­
niowa (wiele domów w Budapesz 
cie jest zniszczonych lub uszko­
dzonych, wiele ludzi pozostało 
bez dachu nad głową. Trzeba 
więc jak najszybciej przywrócić 
ład 1 spokój. Tymczasem pewne 
niewielkie uzbrojone grupy dzia­
łają wciąż jeszcze ie tylko w 
Budapeszcie, lecz ta .że na dro­
gach prowadzących w kierunku 
północno-zachodnim.

J. Kadar wyraził nadzieje, że 
za dwa lub trzy dni spokój w 
całym kraju będzie przywrócony.

Następnie premier przeszedł do 
zagadnień politycznych. Stwier­
dził on przede wszystkim, że 
przyczyną powstania, które rozpo 
częło się 23 października były 
błędy rządu Rakosiego. 1 że o- 
burzenie mas było usprawiedli­
wione. Wśród powstańców więk­
szość stanowili ludzie popiera­
jący ustrój socjalistyczny. Jed­
nakże po pewnym czasie zaczęły 
działać siły kontrrewolucyjne. 
Ich nacisk stawał się z każdym 
dniem silniejszy, a Ich celem 
było obalenie ustroju socjalistycz 
nogo i przywrócenie kapitalizmu. 
Te właśnie siły sprawiły, że rząd 
Imre Nagyego ześlizgiwał się 
coraz wyraźniej na prawo, nie 
ulega wątpliwości, że sani Imre 
Nagy zostałby w końcu przez te 
siły wyparty z rządu.

Kontrrewolucyjne grupy rozpę­
tały biały terror na Węgrzech. 
Zamordowały w bestialski spo­
sób setki komunistów w Gvoer, 
w okręgu Sopron i Bacs. W sa­
mym Budapeszcie grupy te zaata 
kowały siedzibo władz partyjnych 
i po jej zdobyciu zamordowały 
lyielu członków partii.

Następnie premier Kadar za­
znaczył, że rząd jego bodzie rzą­
dem Jedności narodowej. Wezmą 
w nim udział przedstawiciele 
wszystkich partii lub organizacji

uznających ustrój demokracji lu 
dowej. natychmiast po przywró­
ceniu porządku w całym kraju 
— rząd węgierski rozpocznie z 
rządem ZSRR rozmowy w spra­
wie wycofania wojsk radzieckich 
z Węgier.

Niektórzy Węgrzy — powiedział 
premier kadar — obawiają sle, 
że obecny rząd może powrócić 
do dawnych metod. Obawy te są 
nieuzasadnione. Nikt z obecnego 
kierownictwa nie dąży do przy­
wrócenia starych metod rządze­
nia, gdyż zostałby natychmiast o- 
balony przez masy. Rząd poczy­
nił już pewne posunięcia w celu 
uniemożliwienia powrotu do daw 
nych metod. Policja bezpieczeń­
stwa została rozwiązana; wielu 
wyższych funkcjonariuszy partyj-

Rozwiązanie 
aparatu politycznego 
w Marynarce 
Handlowej

nych zostało usuniętych ze sta­
nowisk 1 skierowanych do pra­
cy w przemySle. Przystąpiono 
takie do reorganizacji mini­
sterstw i do likwidacji niektó­
rych resortów.

Rząd nie dopulcl do stosowa­
nia zemsty lub odwetu wobec u- 
czestników powstania — powie­
dział ptemłer Kadar. Wszyscy 
rozumiemy, że można rządzić tyl 
ko mając zaufanie caleąo narodu. 
Wszystkie skargi 1 zażalenia bę 
dą rozpatrzone; naród będzie 
znał eaią prawdę, a nie tylko tę 
rzężę prawdy, która Jest korzyst­
na dla rządu.

Premier Kadar zaznaczył, te 
Węgry powitają z uznaniem po­
moc, Jaką zamierza im udzie­
lić Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż.

W zakończeniu premier wyra­
ził nadzieje, że okres najgorszy 
Węgry mają już poza sobą.

...
NOWY JORK. W dniu 8 listo­

pada sekretarz generalny Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 
Dag Hammarskjoeld wystosował 
do rządu węgierskiego notę, w 
której zgodnie z rezolucja Zgro­
madzenia Ogólnego prosi rząd 
premiera Kadara o zezwolenie na 
wydelegowanie na Węgry obser­
watorów ONZ.

W dniu 10 listopada D. Ham­
marskjoeld otrzymał od rządu 
węgierskiego depesze, w której 
rząd ten stwierdza, iż rozważa tę 
propozycję i udzieli wkrótce od­
powiedzi.

Biorąc pod uwagę rozwój or­
ganizacji partyjnych i związko­
wych na statkach polskich* —• 
tak pod względem ilościowym 
jak i poziomu politycznego tych 
organizacji, stwierdzono, że mo­
gą one całkowicie sprostać za­
daniom pracy polityczno-wycho- 
wawczej wśród załóg.

W tych warunkach dalsze u- 
trzymywanie aparatu politycz­
nego w przedsiębiorstwach pod­
ległych Ministerstwu Żeglugi 
mogłoby wpłynąć hamująco na 
rozwój organizacji partyjnych i 
związkowych oraz nie gwaran­
towałoby pełni pracy politycznej 
w tych środowiskach.

Uwzględniając powyższą oce­
nę, jak również w trosce o za­
gwarantowanie pełnej demokra­
tyzacji życia partyjnego i poli­
tycznego na statkach — sekre­
tariat KC PZPR podjął uchwałę 
o rozwiązaniu aparatu politycz­
nego w przedsiębiorstwach pod­
ległych Ministerstwu Żeglugi.

Dziś rozpoczyna 
obrady 
sesja zwyczajna 
ONZ

NOWY JORK. W sobotę za­
kończyła się nadzwyczajna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
na której omawiano sytuację na 
Bliskim Wschodzie oraz sprawę 
Węgier.

Zgromadzenie uchwaliło dwie 
rezolucje, na mocy których obie 
sprawy zostaję przekazane zwy­
czajnej sesji Zgromadzenia, roz­
poczynające) się dzisiaj, tj. 12 
listopada.

Rezolucja dotycząca przekaza­
nia sesji zwyczajnej sprawy sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie zo­
stała uchwalona 66 głosami 
przy dwóch delegatach (Gwate­
mali i Grecji) wstrzymujących 
się od głosu. Nikt nie glosował 
przeciwko rezolucji.

Rezolucja w sprawie przeka­
zania sesji zwyczajnej sprawy 
Węgier została uchwalona 53 
glosami przeciwko 9 (ZSRR, 
Ukraińska SRR, Białoruska 
SRR, Węgry, Polska, Czechosło­
wacja. Rumunia, Albania i Buł­
garia). Delegaci Indii, Grecji, 
Egiptu, Gwatemali, Jugosławii. 
Jemenu, Arabii Saudyjskiej i Sy­
rii wstrzymali się od głosu.

Interpelacja posła Kłosiewicza 
i replika posła Gierka

W czasie piątkowej dyskusji 
w Sejmie przemawiał m. in. 
Wiktor Kłosiewicz. Poseł Kłosie- 
wicz wniósł ponadto interpelację. 
Poniżej podajemy głos posła Kio 
siewicza i replikę posła Gierka.

« * *
Glos zabiera pos. Wiktor Kio- 

siewicz, który zgłasza interpela­
cję do prezesa Rady Ministrów. 
Zwraca się on mianowicie o za­
jęcie stanowiska w sprawie po­
danej przez rozgłośnie zagra­
niczne „dywersyjnej wiadomości 
o rzekomym przygotowaniu w 
Polsce, zamachu stanu w okresie 
trwania obrad VIII Plenum KC 
PZPR" oraz w związku z sze­
rzącymi się na ten temat plot­
kami w kraju. Równocześnie po­
seł Kłosiewicz prosi o określe­
nie stanowiska rządu wobec o- 

.sób rozprzestrzeniających tego 
rodzaju plotki.

Marszałek Dembowski udziela 
następnie głosu pos. Edwardowi

»Sprawa Kłosiewicza«
„Głos Pracy" z dnia 9 bm. 

zamieszcza obszerne fragmen- 
ty przemówienia, wygłoszo­
nego przez tow. Kłosiewicza 
na plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Prze­
mysłu Drzewnego i Tereno­
wego oraz redakcyjną polemi­
kę z tym wystąpieniem. „Głos 
Pracy" zajmuje się przede 
wszystkim stosunkiem przewo 
dniozącego CRZZ wobec pro­
cesu odnowy naszego życia. 
Wiadomo bowiem nie od dziś, 
że przewodniczący CRZZ usi­
łuje od czasu VIII Plenum 
mobilizować wokół siebie o- 
pinię związkową, usiłuje jak 
najszerzej przekonywać związ 
kowców. że dziele mu się rze-

Wywiad z dyrektorem LOT-u

Gierkowi w sprawie oświadcze­
nia. Pds. Gierek porusza spra­
wę interpelacji pos. Kłosiewicza. 
— Nie wątpię — mówi on — 
że prezes Rady Ministrów usto­
sunkuje się do tej interpelacji. 
Jako poseł PZPR muszę tu prze­
de wszystkim wyrazić zdziwie­
nie z powodu wystąpienia pos. 
Kłosiewicza. Jest sprawą zdu­
miewającą i budzącą największe 
zastanowienie — mówi poseł 
Gierek — jeśli plotka staje się 
powodem do interpelacji posła, 
który jest ponadto członkiem 
Rady Państwa i przewodniczą­
cym CRZZ.

Jakiż skutek może imec taka 
interpelacja w kraju, oprócz po­
wodowania zamieszania? Komu 
na tym zależy? W jakim świetle 
chcial poseł Kłosiewicz swoją 
interpelacją postawić nas wobec 
ośrodków propagandy za grani­
cą? —’ pyta mówca i stwierdza, 
że do tego wystąpienia niewąt­
pliwie ustosunkuje się kierow­
nictwo PZPR.

realnych kształtów, przede 
wszystkim dlatego, iż władze 
wojewódzkie zaczynają się 
czuć rzeczywistym gospoda­
rzem swego terenu.

Dziennikarz: Czy istnieją 
realne atuty przemawiające 
za powstaniem linii lotniczej 
na tej trasie?

Kier. Rybacki: Nie wyda.je 
•nam się w t-j chwili możliwe 
zakładanie specjalnego lotni­
ska cywilnego, gdyż wiąże się 
to z wynalezieniem odpowied­
niego terenu, ewentualnym 
wywłaszczeniem jego właści­
cieli i kilkuletnią pracą nad 
adaptacją obszaru do' potrzeb 
komunikacyjnych. Proces ten 
nie tylko wymagałby kilkuset 
milionów złotych inwestycji, 
ale również trwałby co naj­
mniej 2 do 3 lat. Chcąc otwo 
rzyć w najbliższym czasie li­
nię lotniczą, należy wykorzy­
stać jedno z istniejących w po 
bliżu Koszalina lotnisk.

Dziennikarz: Jakie, zdaniem 
Panów, należałoby podjąć kro 
ki, aby w najbliższym czasie 
móc samolotem „Lot-u" po­
dróżować z Koszalina do War­
szawy?

Dyr. Wojnowskl: Najprost­
szą drogą byłby odpowiednio 
umotywowany wniosek, wysto 
sowany do dyrekcji Polskich 
Linii Lotniczych „Lot" w 
Warszawie przez Prezydium 
WRN, Komitet Wojewódzki 
partii. WKPG, tudzież gaze­
tę, którą Pan reprezentuje. 
Wniosek taki służyłby nam ja­
ko podstawa do podjęcia per­
traktacji z odnośnymi władza­
mi centralnymi na temat wy 
korzystania któregoś z istnie­
jących na Waszym terenie lot­
nisk.

Dziennikarz: Gdyby taki 
wniosek wpłynął na Wasze rę 
ce, ile ęzasu trwałyby ewen­
tualne pertraktacje?

Dyr. Wojnowski: Sądzę, iż 
nie dłużej jak w marcu przy­
szłego roku można by pomy­
śleć o nawiązaniu komunika­
cji lotniczej między Warszawą 
a Koszalinem. Koszt biletu 
równałby się cenie biletu ko­

lejowego pierwszej klasy po­
ciągu pośpiesznego. Początko­
wo loty odbywałyby się 3 ra­
zy w tygodniu. Z chwilą 
stwierdzenia rentowności ta­
kiej linii, można by przekształ 
cić ją w stałą codzienną linię 
komunikacyjną.

Wywiad przeprowadził 
LECH NIEKRASZ

Osadnicy 
i gospodarstwa 
z reformy rolnej 
otrzyma g pełne 
prawo własności

(Dokończenie ze str. 1) 
najmniej połowy mieszkań­
ców wsi, a nie jak dotych­
czas jednej piątej.

O acowywana jest także 
zmiana dekretu z 18 kwietnia 
1955. r. w sprawie uwłaszczeń 
i uregulowania innych spraw 
związanych z reformą rolną 
i osadnictwem. M. in. w 
dekrecie tym zmienia się 
art. 13, który ograniczał do 
dwóch lat okres ubiegania się 
repatriantów o ekwiwalent za 
nieruchomości pozostawione za 
granicą. Wprowadzona po­
prawka przedłuża ten termin 
co najmniej do czterech lat.

Opracowywaną ustawę oraz 
zmiany dekretów, Minister­
stwo Rolnictwa w najbliższym 
czasie zamierza przekazać do 
decyzji Prezydium Rządu. *

Rola rozgłośni 
»Wolna Europa«

BONN. Agencja DPA notuje 
szereg krytycznych głosów za­
chodnio - niemieckich na Lemat 
audycji czynnej w Monachium 
rozgłośni „Wolna Europa". doty­
czących kryzysu węgierskiego.

Dziennik „DIE WELT“ pisze: 
„Blok ogólnoniemiccki i wolni 
demokraci podejrzewają tę roz­
głośnię. źe przez swe nieodpo­
wiedzialne obietnice pomocy za­
chęcała ludność węgierską do 
bezcelowego oporu. Socjaldemo­
kraci stale krytykowali działal­
ność „Wolnej Europy". Również 
w kolach rhrześcijaiisko-demókra 
tycznych inno wyraz zastrzeże­
niom wobec tej rozgłośni".

komo krzywda, usiłuje do­
wieść, że wysuwane przeciw­
ko niemu zarzuty, oparte są 
na nieprawdziwych faktach..

„Ostatnio synonimem wstecz 
nictwa, antysemityzmu i 
wszelkich innych „anty" — 
mówi tow. Kłosiewicz — sta­
ła się tzw. grupa natolińska, 
a mnie kreowano na kierowni 
ka tej grupy. Wyrażało się to 
w tym, jakobym ja był prze­
ciwko temu „nowemu" i prze­
ciwko tow. Gomułce".

„Głos Pracy" odpowiadając 
na to oburzenie tow. Kłosie­
wicza zajmuje się przede 
wszystkim stosunkiem prze­
wodniczącego CRZZ ęjo spraw 
istotnych w-w^lc® o demok^a

tyzację naszego życia, o prze­
miany polityczne, których .wy 
razem stało się VIII Plenum, 
jak sprawa nowej roli związ­
ków zawodowych i sprawą sa 
morządu robotniczego. Oto co 
czytamy w artykule redakcyj­
nym:

„VIII Plenum CRZZ, uzna­
jąc konieczność odnowy związ 
ków zawodowych, powołało 
komisję dla opracowania no­
wej struktury i nowej koncep 
cji instancji związkowych. 
Ótóż tow. Kłosiewicz tak sku 
tecznie walczył o dobre wyni­
ki pracy tej komisji, że słusz­
ne ich wnioski i koncepcje 
nie weszły w życie i komisje 
przestały pracować.
Konieczność rozszerzenia upra­

wnień rad zakładowych, tak korą 
co poparta przez VIII Pelenum 
CRZZ i cały aktyw związkowy, 
wysuwali działacze związkowi ,t" 
szcze przed VII, Plenum CRZZ, 
a wlec Jut na początku blctnrcgo 
roku.,Postulat teu byl w owym

czasie niewątpliwie postępowy. 
Otóż tow. Kłosiewicz tak skutecz 
nie walczył o rozszerzenie upra­
wnień rad zakładowych, że wów­
czas utracił te słuszną inicjaty­
wę'.

I dalej:
„Sprawa samorządu robotni 

czego. O tym, że' prezydium 
CRZZ wypowiedziało się na 
ten temat pozytywnie wów­
czas, kiedy zwycięstwo tej 
idei było już przesądzone, wie 
dzą wszyscy. Czy tow. Kło­
siewicz może . znaleźć uspra­
wiedliwienie tego opóźnienia? 
Niejedno. Ale jest faktem — 
i tak to przyjęła klasa robot­
nicza — że właśnie wskutek 
tego zdrowa inicjatywa załóg, 
ten wielki proces naprawy na 
szej gosnodarki I ujęcia zarzą 
dzanla przemysłem przez sa­
mych robotników toczył się 
obok i pomim*’ związków za­
wodowych".

/litanią Min. Uświni v

Zmiany w programach
WARSZAWA. W Ministerstwie 

Oświaty w Warszawie odbyła 
się narada kierowników wydzia­
łów oświaty prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych, dy­
rektorów okręgowych szkolenia 
zawodowego i wojewódzkich o- 
środków- doskonalenia kadr o- 
światowych oraz przewodniczą­
cych zarządów okręgowych Zw. 
Źaw. Nauczycielstwa.

Charakteryzując niektóre za­
dania stojące obecnie przed 
szkolnictwem, minister oświaty 
F. Baranowski podkreślił, iż do 
najważniejszych spraw należy 
m in. demokratyzacja życia 
szkoły — pozostawienie więk­
szej swobody radom pedago- 
gicznym i kierownikom Szkól o- 
raz nauczycielowi w iego pracy 
pedagogicznej ?

RADIO „Wolna Fu^^pa' w 
jednej ie swych ostat­
nich audycji w 

polskim zajęło się sprawą 
staw ohowiuzkowyeh. „PrĄ'1* 
ciele" polskich chłopów z r.i- 
dia „Wolna Europa'- stwier­
dzają:

„Rozumiemy, ie nie moi- 
na od razu, skasować obo­
wiązkowych. dostaw. Spowo­
dowało by to niewątpliwie 
przejściowe trudności w za­
opatrzeniu miast w żyw­
ność. Nie można jednak po­
przestać na zapowiedziach, 
bo chłopi chcą uzyskać coś 
juz obecnie. Tymczasem 
rząd i partia ograniczają się 
na razie jedynie do obiet­
nic. Idąc po linii obopól­
nych ustępstw .partia powin­
na ograniczyć częściowo o- 
bowiązkowe dostawy z jed- 
nei strony, z drugiej zaś pod 
nieść ceny na produkty. w 
ramach nich dóftartzane .

Przyjrzyjmy sle teraz jak 
ta „troska" o potskleco chło­
pi wygląda w !j£*
tów. A więc czy ezec.yWis- 
cie nic dotychczas zrobto 
no! Warto niektóre sprawy 
przypomnieć, ponieważ. w 
„Wolnej Europie" mają widać 
bardzo krótka pamięć. Jvz Kil 
ka miesięcy temu ukaziA się , 
dekret. o zniesieniu z dn» em 
1 stycznia 1957 r. obowląĄ o- 
wych dostaw mleka. Zwięk­
szy 1o dochód chłopów o pl a 
wie 2 miliardy złotych w sk» 
li rocznej. Ostatnio ukazało 
sic zarządzenie w sprawie 
zniesienia tak zwanych mia­
rek 1 odlewów nrzy przemia­
le zboża. Obecnie każdy go­
spodarz hedzie mógł za prze­
miał płacić — Jak mu wygod­
niej — w gotówce lub w zbo­
żu.

Przejdźmy teraz dalej do 
nastennej sugestii radia „Woł 
na Europa" — zmniejszeni*' 
obowiązkowych dostaw i Po<* 
niesienie cen na dostarczane 
nrodukty. I w tej spraw\? wy­
stąpiły Już poważne zmiany 
— w pierwszej nolowie nr. 
zrewidowano i zmniejszono wy 
miary obowiązkowych dostąp 
zboża w w|elu pospod-’rstwacłt 
województw: koszalińskiego,
zielonogórskiego. pzczeflńsKt*- 
eo oraz w IG powiatach in­
nych województw. Przewiduje 
sie także poważne przysnie- 
szenle klasyfikadl gruntów. 
Ulegną wiec rewizil wymiary 
obowiązkowych dostaw dla 
tych chłopów, którzy t>vH do 
tychczas nokrzywdzenl na 
skutek zaliczenia leh grun­
tów do Wyższej klasy.

Rząd 1 nartla nie ogranicza­
ła sie wiec do obietnic. Nie 
możemy jednak skorzystać z 
„dobrych rad" ..przyjaciół" z 
„Wolnej Europv". Znaczne 
zmniejszenie obowiązkowych 
dostaw. jui> obecnie, kiedy go 
spodarka narodowa odczuwa 
brak zboża, oznaczałoby po­
ważne ograniczenie roli In­
terwencyjnej państwa m ryn 
ku. stwarzałoby możliwość 
wzrostu cen zboża, a wiec i 
Chleba. groziłoby spadkiem 
realnych zarobków robotni- ' 
ków. co odbiłoby «1ę ujemnie 
na stanie produkcji przemy­
słowej, a więc 1 na zaonatrze 
niu wsi w artykuły przez ten 
przemysł wytwarzane.

Podniesienie cen w skupie 
wyrwałoby dodatkowo parę 
miliardów złotych z f tak 
już napiętego bilansu w bu­
dżecie państwa. Zachwiana 
zostałaby równowaga w wy­
mianie towarowej między mia 
stem a wsią ze wszystkimi te 
go konsekwencjami: wzrostem 
cen spowodowanych kupie­
niem towarów przemysłowych 
na wsi, a rolnych w mielcie, 
co w rezultacie przekro<iHobv 
osiągnięty wzrost dochodów 
ludności wiejskiej 1 miejskiej.

Nawoływanie wiec naszych 
.•przyjaciół" z „Wolnej Euro- 
pv", prowadzi do podkopa- 
nia naszej ekonomiki ’ siania 
zamętu właśnie wtedy, gdv 
nowe kierownictwo partii 
zdołało osiągnąć pierwsze 
sukcesy 1 zyskać ogromne po­
parcie całego narodu swa po­
lityka zmierzająca do napra­
wy stosunków wewnętrznych 
1 zapewnieni Polsce należ­
nego jej miejsca w Świecie 
jako suwerennego, socjalistycz 
nego państwa.

Podważanie konieczności 
terminowego f pełnego wy­
konania obowiązkowych do­
staw, uchylanie sie chłopów 
cd wykonywania tego obowiaz 
ku względem państwa jest 
wlec wodą na mły.. tych 
wszystkich elementów, które 
chca udowodnić, źe w Polsce 
niewiele można zrobić, Jeśli 
zaniecha sie starych metod 
rządzeni przy pomocy „sil­
nej ręki".

Nikt z nas chyba — uczci­
wych Polaków — nie nragnle 
powrotu minionej epoki. Ń^t 
z rolników nie tęskni do daw 
nych metod przebudowy u- 
stroju wsi polskiej drogą 
przymusu. Dlatego też każdy, 
komu zależy na zwycięstwie 
naszej sprawy, na poparciu 
dążeń partii, powinien przyjść 
Jej w tych trudnych dniach 
/ pomocą poprzez sumienne 
wypełnienie swych obowiąz­
ków. Takim zaś obowiązkiem 
dia rolników si w chwili o- 
becndj obowiazko '/. ł’«;tawv.

Dobre rady 
Wolnej Europy



Z obrad komisji sejmowych
W miejsce PKPG

Komisja planowania
przy
Radzie Ministrów

WARSZAWA. Jednym z te­
matów dyskusji w czasie posie­
dzenia połączonych sejmowych 
komisji: Spraw Ustawodawczych 
oraz Administracji i Wymiaru 
Sprawiedliwości był projekt u- 
stawy o utworzeniu przy Radzie 
Ministrów — komisji planowa­
nia i o zniesieniu Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar­
czego. Na tej części posiedze­
nia obecny był przewodniczący 
PKPG, S. Jędrychowski.
/ Sprawozdawca — pos.' Kali­
nowski — stwierdził na wstępie, 
że PKPG z organu planowania 
przerodziła się w organ zarzą­
dzania, uzurpując sobie prawo 
zwierzchności nad wszystkimi 
resortami.

Projekt ustawy wychodzi z za­
łożenia, że przy Radzie Mini­
strów powołać należy organ, któ­
rego zadaniem byłoby przygoto­
wywanie opinii i wniosków we 
wszystkich sprawach z zakresu 
polityki gospodarczej, o których 
powinien decydować rząd — 
wniosków określających główne 
kierunki polityki ekonomicznej 
państwa oraz dotyczących pla­
nów gospodarczych — perspek­
tywicznych, wieloletnich i rocz­
nych. Organ ten pomyślany jest 
jako komisja działająca na za­
sadach ^kolegialności.

Komisja działać będzie w o- 
parciu o niezbędne komórki or­
ganizacyjne, których strukturę 
określi Rada Ministrów.

Wypowiedź przewodniczącego 
PKPG, który w końcowej części 
dyskusji nad projektem ustawy 
zabrał glos, zawierała odpowie­
dzi na,pytania posłów oraz wy­
jaśniała ich wątpliwości, 
ł M. in. przewodniczący PKPG 
— S. Jędrychowski — wyjaśnił, 
ie wszystkie uprawnienia, które 
dotychczas instytucja ta posia­
dała, a o których projekt usta­
wy nie mówi, zostaną uchylo­
ne. Były to uprawnienia, które 
stanowiły „przerost kompeten­
cji" PKPG, a które uchwalone 
zostały na mocy najrozmait­
szych zarządzeń i dekretów. 
Część tych uprawnień została 
Już uchylona.

Przewodniczący PKPG zako­
munikował również, że istnieje 
specjalna komisja, która już od 
pewnego czasu zajmuie się reor­
ganizacją pracy PKPG. Komisja 
ta rozpatruje m. in. zagadnienia 
dotyczące decentralizacji plano­
wania i realizacji inwestycji o- 
raz zagadnienia związane z o- 
procentowaniem nakładów inwe­
stycyjnych.

Projekt ustawy, po wprowa­
dzeniu bardzo nielicznych po­
prawek, został przez komisję 
przyjęty.

4 * *
Projekt ustawy o zmianie 
współpracy kulturalnej 
z zagranicą i likwidacji 
tzw. kin zamkniętych 
WARSZAWA. 10 bm. pod 

przewodnictwem pos. St. Kul­
czyńskiego odbyło się wspólne 
posiedzenie sejmowych komi­
sji: Spraw Zagranicznych o- 
raz Oświaty, Kultury i Nau­
ki. Omawiano projekt ustawy7 
o zmianie organizacji współ 
pracy kulturalnej z zagranica..

Projekt ten przewiduje li­
kwidację z dnia 1 stycznia 
1957 r. Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą. Utrzy 
mywanie kontaktów kultural­
nych z poszczególnymi kraja­
mi zostanie przekazane zain­
teresowanym ministrom i in­
stytucjom. Zasady tej współ­
pracy będą oni ustalać w poro 
zumieniu z Min. Snraw Za­
granicznych.

Ustawa przewiduje, że pra­
cownicy KWKZ zostaną zatrud 
nieni w placówkach, które 
przejmą zadania komitetu.

Pos. Kaliszewski poinformo­
wał, iż do komisji zwrócił się 
Centr. Zarząd Kin w sprawie 
likwidacji tzw. kin zamknię­
tych, podległych różnym insty 
tucjom i organizacjom, jak np. 
Komitet do Spraw Bezpieczeń 
stwa Publicznego, wojska, 
TPP-R i in. i udostępnienia 
ich publiczności. Komisja po­
stanowiła zwrócić się do Pre­
zydium Rządu o przekazanie 
do publicznego użytku tych 
■wszystkich kin zamkniętych, 
których lokalizacja na to po­
zwala

Ponadto pos. Kaliszewski 
zreferował projekt grupy pra 
cowników Okr. Zarządów Kin 
dotyczący reorganizacji tych 
zarządów 1 stworzenia z nich 
przedsiębiorstw na własnym 
rozrachunku gospodarczym. 
Projekt ten postanowiono prze 
kazać Centr. Urzędowi Kine­
matografii do szczegółowego 
przedyskutowania z inicjato­
rami. Z kolei sprawa ta zo­
stanie oddana Komisji Oświa­
ty, Kultury i Nauki nowego 
Sejmu.

Projekt ustawy o ustroju 
adwokatury rozpatrzy 

nowy Se/m
WARSZAWA. Połączone sejmo­

we komisje: Spraw Ustawodaw­
czych oraz Administracji i Wy­
miaru Sprawiedliwości, wieczorem 
10 bm. dyskutowały nad rządo­
wym projektem zmiany ustawy 
o ustroju adwokatury.

Na wstępie obrad pos. Rozmla- 
rek zgłosił Jednak wniosek o od­
roczenie dyskusji nad tym projek 
tem do pierwszej sesji nowego 
Sejmu. Wniosek swńj motywował 
pos. Rozmiarek tym, żo projekt 
ten przedstawiono wprawdzie 
przedstawicielom adwokatury, nie 
był on Jednak przedyskutowany 
w środowiskach prawniczych, 
przede wszystkim przez zaintere­
sowanych również sędziów i pro­
kuratorów.

Odmienny pogląd wyraziła pos. 
min. sprawiedliwości — Wasilków 
ska. Dowodziła ona, te zasadni­
czą różnicę zdań wywołuje wła­
ściwie jeden tylko punkt — 
stwierdzający, że Rady Adwoka­
ckie mają prawo, ale nie obowlą 
zek, przyjmowania wszystkich 
zgłaszających się, a mających od 
powlednłe kwalifikacje. Pos. Wa- 
slłkowska zaproponowała przedy­
skutowanie na posiedzeniu komi­
sji projektu ustawy.

Przemawiali również członko­
wie b. Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Państwowych oraz Na 
czelnej Rady Adwokackiej. Pre­
zes Rady, adw. Kulczycki stwler 
dził, te Istotnie, Rady Adwoka­
ckie będą sprzeciwiały się przyj­
mowaniu w szeregi palestry tych 
prokuratorów 1 sędziów, którzy 
skompromitowali się w okresie 
berlowszczyzny, nigdy natomiast 
nie będą występować przeciwko 
większości uczciwych pracowni­
ków sądownictwa, pragnących roz 
począć praktykę adwokacką.

W wyniku głosowania przeszedł 
wniosek posła Rozmiarka o zdję­
cie rozpatrzonego projektu z po­
rządku dziennego obrad komlśjl 
oraz o wystąpienie do Rady Se­
niorów, by projektu tego nie o- 
mawtano w czasie bielącej sesji 
Sejmu. Wniosek ten uzyskał wlęk 
szość 10 głosów: przeciwko gloso­
wało 7 posłów.

Trzeba uregulować od­
powiedzialność za szkód) 
wyrządzone obywatelom 
przez funkcjonariuszy 

państwowych
WARSZAWA. W czasie współ 

nego posiedzenia sejmowych ko 
misji: Sptaw Ustawodawczych 
oraz Administracji i Wymiaru 
Sprawiedliwości, poseł Toczek 
zreferował rządowy projekt u- 
stawy o odpowiedzialności pań 
stwa za szkody wyrządzone 
przez funkcjonariuszy państwo 
wych. •

— Postulat należytego uregu 
lowania odpowiedzialności za 
szkody wyrządzone obywatelom 
przez działalność funkcjonariu 
szy państwowych należy do tej 
kategorii zagadnień ustawodaw 
czych, które jak najściślej wią- 
żą>się z realizacją zasad prawo 
rządności ludowej i walką z 
wypaczeniami. Problem ten zwią 
zany jest z realnym zabezpie­
czeniem prac i wolności obywa 
telskich, zagwarantowanych w 
konstytucii — mówił ooseł To­
czek.

Dotychczasowy stan rzeczy, 
w którym odpowiedzialność pań 
stwa w stosunku do obywateli 
obejmowała tylko nieliczne, 
wąskie dziedziny życia, nie 
sprzyjał pogłębieniu zaufania 
społeczeństwa do władzy ludo-' 
wej, jak również rozluźniał sy­
stem kontroli nad działalnością 
aparatu państwowego, osłabiając 
poczucie odpowiedzialności funk 
cjonariuszy państwowych za 
bezprawne działanie, wyrządza 
jące szkodę obywatelom. Pro­
jekt usuwa tę lukę w naszym 
ustawodawstwie, zastosowując 
do dziedziny odpowiedzialności 
państwa przepisy istniejącego 
prawa cywilnego rozszerza on 
je do możliwości całkowitego 
lub częściowego wynagrodzenia 
szkody, jeżeli za naprawieniem 
tych szkód przemawiają wzglę 
dy słuszności, a zwłaszcza nie­
zdolność poszkodowanego do 
pracy lub jego ciężkie Dołoże­
nie materialne.

Projekt ustawy przewiduje 
jednoroczny termin dla ćkocho- 
dzenia roszczeń o odszkodowa­
nie, jeżeli zaś chodzi o-wypad 
ki zaszłe poprzednio, .“'termin, 
ten wynosi 3 lata.

Postanowienia projektu nie 
odnoszą się do takich przypad 
ków, w których odpowiedzial­
ność państwa unormowana jest 
już w przepisach szczególnych 
(przepisach prawa lotniczego, 
przepisach o zakwaterowaniu 
sil zbrojnych itp.).

W dyskusji zabrali glos poslo 
wie: Rozmiarek, Jodłowski, Wa 
silkowska, Świątkowski, Bud-”-ń 
ska i inni. Posłowie wyrazili 
swe zadowolenie z powodu wnie 
sienią tej ustawy przez rząd, 
podkreślając jednak, że jest ona 
nieco zbyt ogólna i ma pewne 
luki w sformułowaniach.

0 odwoływolności 
posłów oraz radnych

WARSZAWA. Powołana 
przez Sejm specjalna komisja, 
która opracowała uchwalony 
przed 2 tygodniami przez Izbę 
projekt ustawy o ordynacji 
wyborczej — na swym posie­
dzeniu w dniu 10 bm. zajęła 
się opracowaniem projektów 
ustaw o odwoływalności po­
słów i radnych. Jak postulo­
wano na jednym z ostatnich 
posiedzeń Rady Seniorów, pro 
jekty obu tych ustaw nie zo­
staną zapewne przedłożone o- 
becnemu Sejmowi. Komisja 
— o ile jej członkowie nie po­
de j mą innych decyzji — przed 
stawi Sejmowi wniosek mają­
cy na celu poddanie projektu 
obu ustaw pod dyskusję spo­
łeczeństwa w toku rozpoczy­
nającej się kampanii wybor­
czej. Po dyskusji oba projek 
ty byłyby przedłożone pod ob 
rady nowego Sejmu.

Wstępny projekt ustawy o 
odwoływalności posłów jest 
realizacją art. 88 Konstytucji 
PRL stanowiącego; że tryb od­
woływania posłów określa u- 
stawa. W myśl projektu, o od 
wołaniu posła mają decydo­
wać wyborcy danego okręgu 
w głosowaniu analogicznym 
do-tego, jakie przeprowadza­
ne było przy wyborze posła. 
Wniosek o odwołaniu posła 
miałaby prawo złożyć organi­
zacja, która zgłosiła jego kan 
dydafurę, a więc w naszych 
praktycznych warunkach o- 
kręgowy komitet Frontu Na­
rodowego. Organizacja ta mo­
że wystąpić z wnioskiem z 
własnej inicjatywy lub na 
wniosek wyborców. Również 
Sejm ma prawo uchwalić wnio 
sek o odwołanie posła, który 
jaskrawo naruszył obowiązki 
poselskie z tym, że i wtedy 
o odwołaniu decydują wybor­
cy w głosowaniu.

Z życia prawników

Na drodze sprawiedliwości
Otwarte zebranie partyjne 

pracowników sądów, prokura­
tur i adwokatur, które odby­
ło się przed kilku dniami, mia 
ło nader burzliwy przebieg. 
Poddano na nim ocenie minio­
ny, koszmarny okres bezpra­
wia usankcjonowanego pra­
wem i zastanawiano się nad 
rolą aparatu wymiaru sprawie 
dliwości na nowej drodze. Sło 
wo: praworządność — prze­
wijało się niemal przez wszyst 
kie wypowiedzi.

W rezolucji uchwalonej na 
zebraniu, domagano się m. In., 
by sprawiedliwość i praworząd 
ność odnosiły się do wszyst­
kich bez wyjątku obywateli.

W rezolucji znalazły również 
miejsce wyrazy sprzeciwu wo 
bec stosowania nacisku przez 
niektóre komitety partii na 
decyzje sądów i prokuratur. 
Zebrani domagają się ponad­
to zrehabilitowania niesłusz­
nie zwolnionych pracowników 
wymiaru sprawiedliwości, m. 
in. b. prokuratora St. Lancho- 
rzyńskiego oraz zniszczenia 
fajnych akt i zapisków sporzą 
dzonych w minionym okresie 
przez funkcjonariuszy UB, a 
dotyczących pracowników są­
dów, prokuratur i adwokatur.

Rezolucja stawia także żą­
dania pod adresem Minister­
stwa Sprawiedliwości, by zba 
dało ono zarzuty postawione 
prezesowi SP w Słupsku ob. 
Wielgomasowi oraz prezesowi

Jedność myśli - jedność działania
PRZED VIII Plenum wśród 

pewnej części aktywu par­
tyjnego miała prawo oby­

watelstwa następująca argumen 
tacja: nie można publikować 
materiałów VII Plenum, ^dyż 
ujawnienie braku jednomyślno­
ści w kierownictwie partii gro­
zi Jedności partii.

Za późno już na polemizowa­
nie z tą argumentacją. Przypo­
minam ją dla zastanowienia się 
w świetle ostatnich wydarzeń, 
jaka jedność jest partii potrzeb­
na i w czym jedność ta ma się 
wyrażać.

Mówimy dziś: partia zjedno­
czona wokół swego kierownic­
twa. Czy to znaczy: partia — 
armia, wypełniająca rozkazy do­
wództwa? Czy to znaczy: partia 
— organizacja jednakowo, tak 
jak kierownictwo myślących lu­
dzi?

Sądzę, że kluczem do odpowie­
dzi na to pytanie je«t zdanie 
sobie sprawy na jakiej podsta­
wie Jednoczy się partln — Jako 
organizacja setek tysięcy myślą­
cych, aktywnych w życiu poli­
tycznym ludzi — wokół swego 
kierownictwa. Przecież nie la 
właściwie nie przede wszystkim) 
ze względu na stosunek do tych 
czy innych ludzi z kierownictwa 
partii. Niewątpliwie, dużą rolę 
odgrywa autorytet towarzysza Go 
mulkl 1 szacunek dla niego. Ja­
ko dla człowieka, który tak wie­
le wycierpiał wskutek stalinow­
skich wypaczeń 1 który aktyw­
nie występował przeciwko pod­
ważaniu suwcceności narodowej, 
przeciwko stalinowskim meto­
dom budownictwa socjalistyczne 
go. Ale skupienie partii. Jej Jed­
ność wokół kierownictwa opiera 
się przede wszystkim na progra­
mie zawartym w przemówieniu 
towarzysza Gomułki, a stanowią­
cym podstawę polityki nowego 
kierownictwa partyjnego. Na 
programie, w którym widzimy 
1 pragniemy widzieć prawdę o 
naszej sytuacji, prawdę soclalls- 
tycznej Idei.

Członkostwo partii obowiązy­
wało i obowiązuje do oddania 
wszystkich sił sprawie socjaliz­
mu, do wierności idei socjali­
stycznej w całym bogactwie o- 
świetlanych przez nią proble­
mów. Na tej wierności idei so­
cjalistycznej budowana była i 
budowana jest zasada jedności 
partii.

Ale i w poprzednim okresie 
mówiliśmy i o władzy ludu, i ó 
budownictwie socjalistycznym, i 
o równouprawnieniu narodów, 
i o ludowym patriotyzmie. A je­
dnocześnie — w całym systemie 
gospodarczym robotnicy — go­
spodarze zakładów pracy — nie 
mieli nic do powiedzenia — Wię­
cej — słuszną inicjatywę załóg 
o tworzeniu samorządów robot­
niczych hamowano wszelkimi 
możliwymi środkami. A jedno­
cześnie — w stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim domino­
wała zasada stawiania interesów 
ZSRR ponad interesami nasze­
go narodu.

Po cóż zresztą wyliczać przy­
kłady rozbratu między teoria a 
praktyką socjalistycznej idei? 
Zbyt są znane, zbyt potworne 
konsekwencje tego rozbratu u- 
jawnil XX Zjazd, by trzeba by­
ło przypominać Je na dowo.

SW Janowi Tupce. W punkcie 
16 rezolucji czytamy: „żąda­
my zmiany kodeksu postępo­
wania karnego i umieszczenia 
w nim przepisów, że zażale­
nia na postanowienie o tym­
czasowym aresztowaniu w 
śledztwie rozpatruje sąd wła­
ściwy do rozpoznania sprawy 
w składzie 3 osób“. — Trzeba 
zaznaczyć, że dotychczas zaża­
lenia te wpływały do tego, 
kto wydawał nakaz aresztowa­
nia, tzn. prokuratora. Nie gwa 
rantowało to obiektywnego 
i właściwego rozpatrzenia.

Niemniej Istotną jest rezolti 
cja podjęta dzień wcześniej 
przez oddział Związku Pol­
skich Prawników, w której za 
warte są żądania przedysku­
towania dotychczasowego u- 
stawodawstwa w Polsce po­
wstałego w okresie stalinow­
skim. W rezolucji między in­
nymi czytamy: „stoimy na 
stanowisku... uniezależnienia 
się polskiej myśli naukowej, 
w szczególności prawniczej 1 
zerwania z praktyką bezkry­
tycznego przyjmowania wzo­
rów 1 rozwiązań teoretycznych 
i praktycznych obcego prawo 
znawstwa".

Rezolucje te świadczą o zdro 
wym nurcie płynącym w apa­
racie wvmiaru sprawiedliwo­
ści

(żcl.l

Chodzi jedynie o to, że ważną 
przyczyną tego rodzaju wypa­
czeń była również i podana na 
wstępie argumentacja, fałszywa 
interpretacja pojęcia jedności par 
tii jako oficjalnej jednomyślności 
członków partii na wszystkich jej 
szczeblach, we wszystkich nawet 
najbardziej szczegółowych spra 
wach. Taka „jedność” możliwa 
była jedynie za cenę duszenia 
osobistych, samodzielnych my­
śli, za cenę kształtowania wśród 
członków partii cech ślepego po­
słuszeństwa, za cenę zamykania 
oczu na realne fakty przeczące 
pięknej idei, za cenę wreszcie 
prześladowań, a nawet zbrodni 
w stosunku do ludzi, którzy w 
imię swych socjalistycznych 
przekonań ośmielali się wystę­
pować przeciwko praktyce ogła­
szanych haseł, przeciwko temu 
czy innemu oficjalnemu stano­
wisku kierownictwa partyjnego.

Czy o taką jedność — jed­
ność mas skrępowanych sznura­
mi oficjalnej jednomyślności — 
chodzić może jakiejkolwiek par­
tii?

Jeśli dziś mówimy o jedności 
partii, to myślimy o jedności u- 
czuć i dążeń w służbie idei so­
cjalistycznej, o jedności partii 
w działaniu, którego kierunek 
wytyczają uchwały VIII Ple­
num. A nie utożsamiamy — 
skończyliśmy z tym zresztą chy- 
ba już bezpowrotnie — jedności 
partii z oficjalną jednomyślno­
ścią wszystkich jej członków, z 
jednomyślnością możliwą do 
manifestowania, ale na pewno 
trudną do osiągnięcia w prak­
tyce.

Tak pojęta Jedność partii nie 
zabezpiecza — po co to zresztą 
komu potrzebne? — przed we­
wnątrzpartyjnymi dyskusjami, 
przed rozbieżnością zdań w poj­
mowaniu tego czy Innego zagad­
nienia. Nauczyła nas historia 
dość boleśnie, te cl, którzy sto­
ją na czele partii, nie zawsze 
maja najbardziej słuszne zdanie, 
że słuszność wysuwanych przez 
partię haseł hartuje się dopiero 
w oeniu krytyki mas. że ze 
sprzecznych opinii zrodzić się 
może nalsłuszniejsze rozwiązanie 
problemu. Inna sprawa, te w 
partii, która Jest przecież sprę­
żystą organizacją, obowiązuje 1 
obowiązywać musi realizacja u- 
chwał wyższych wybranych In- 
ssancji. realizacja uchwał więk­
szości. że obowiązuje i obowią­
zywać musi zasadą centralizmu 
demokratycznego. Obowiązek re­
alizacji poszczególnych uchwał 
nie zamyka jednak żadnemu my­
ślącemu członkowi partii prawa 
do oceny uchwały we własnym 
sumieniu, do wypowiadania na 
Jej temat osobistego zdania, do 
dyskusji nad tą czy inną uchwa­
łą, a jeśli wydaje mu się, że 
sprawą tego wymaga, do starań 
o zmiano tej czy innej uchwały.

Weźmy na przykład taką spra­
wę Jak zagadnienie samorządu 
robotniczego. Nie bądźmy naiw­
ni — jest wielu aktywistów par­
tyjnych i to na dość wysokich 
szczeblach, którzy w głębi ser­
ca nie są przekonani o słuszno­
ści tego rodzaju zmian w na­
szym modelu gospodarczym. I 
choć uchwala VIII Plenum KC 
mówi o tworzeniu samorządów 
robotniczych, choć uchwala ta 
musi być dla tych aktywistów 
jak dla całej partii obowiązują­
ca w konkretnym działaniu

Jesień w Słupsku

Widok na średniowieczne mury obronne I kościół zamkowy 
pochodzący z XIV wfeku. (Fot. Orłowski)

— mają oni, niewątpliwie, pra­
wo wysuwania na zebraniach 
pa'ty:nych swoich .irgumentcw. 
Czy ten fakt w istocie zdolny 
jest zaszkodzić jedności partii? 
Nie bójmy sięf Trudno wyobra­
zić sobie, by argumenty wysu­
nięte przez przeciwników więk­
szej samodzielności załóg mo­
gły podważyć samą ideę. Od­
wrotnie — pomogą wzbogacić 
ją nowymi elementami, uniknąć 
niebezpieczeństw, które może 
ona ze sobą nieść. Zmuszą bo­
wiem do wszechstronnego za­
stanowienia się.

Albo Inne — pedławowe w bie 
żącej chwili zagadnienie — spra 
wa naszych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim. Wiadomo, że 
w tej dziedzinie nagromadziło się 
szczególnie wicie rozgoryczenia, 
prowadzącego nawet do nieod­
powiedzialnych, niesłusznych wy­
stąpień. Są w par i wśród ak­
tywistów partyjnych ludzie żą­
dający na przykład wycofania 
wojsk radzieckich z Polski. Czy 
stwierdzeniem — dawna metodą 
—- „antypartyjności" takich wy­
stąpień można rołożvć im kres, 
scementować rzeczywistą Jedność 
partii w tej sprawie? Absurd. Lu 
dzle cl nie wyrzekną się przecież 
wskutek pokrzykiwania swoich 
poglądów, i choć nawet dziś o- 
ficjainie i publicznie nie będą 
ta viać podobnych żadań (byłoby 

to zresztą łamaniem uchwał par­
tyjnych), przy pierwszej okazji 
mogą w ten czy inny sposób 
zamanifestować swe poglądy. 
Chodzi o to, by w szczerej dys­
kusji zwyciężyła w umysłach 
wszystkich członków po t’l praw 
da. że donóki istnieją bloki woj­
skowe, dopóki Europa podzielo­
na jest na dwa przeciwstawne 
obozy. dopóki w Niemczech za­
chodnich stac’onu1a wojska okn- 
nacyjne, dopóty stać będą woj- 
*ka radzieckie w NRD, dopóty 1 
w naszym kraju, położonym mię 
dyv Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republika Demokra­
tyczną, wolska radzieckie muszą 
mleć nrawo nobytn. Takie poj­
mowanie sprawy Jest zgodne a 

racja stanu, z naszym bez- 
nl*c7cń«-twem, z naszym patrio­
tyzmem.

Jest zresztą mnóstwo spraw, 
na którvch temat toczy się dys' 
kusja. Nie załamujmy, wzorem 
niektórych terenowych działaczy, 
rąk z rozpaczy nad „chaosem” 
w partii. Dyskusja — to dla par­
tii rzecz zdrowa, bo pozwala za­
pewnić jedność w działaniu, je­
dność ludzi, głęboko przekona-* 
nych o słuszności takich czy in­
nych posunięć.

S. GRABOWSKA

KONRAD ARESZT — KOSZA- 
LIN. —- Listu nie wykorzystamy, 
ponieważ hotel robotniczy przy 
ul. 1 Maja został ostatnio zam­
knięty.

EUGENIUSZ RUDNIK. — W 
PGR Wyganów nie ma warun­
ków do założenia . świetlicy. Jest 
to gospodarsty^o małe i nie po­
siada odpowiednich pomieszczeń. 
Za brak aktualnej nrasy ponosi 
częściowo winę placówka łączno­
ści we Wrzosowle, która nie za­
wsze potrafi w porę rozprowa­
dzić gazety do okolicznych gospo 
darstw.

„CYRKIEL0 — SŁUPSK. — 
Wiersz jest słaby. Naptszcie nam 
o młodzieży Słupska zwykłą _,pro 
zalczną** koresnondencie. a posta­
ramy się Ją wykorzystać.



Badiolelelonem z Melbourne

Pod strumieniami ulewnego (leszczu 
trenowali nasi olimpijczycy

MELBOURNE W SOBOTĘ '
Szczęście trwało tak krótko... 

Po kilkudniowej słonecznej po 
godzić, znowu nastąpiły desz­
cze, nieodmiennie towarzyszą 
ce tej porze roku. Wczoraj 
trenowali nasi olimpijczycy 
pod strumieniami ulewy, dziś, 
choć ustały nieco deszcze, me­
to nadal zasnute jest chmu­
rami. U? dodatku silnie da je 
się odczuć, zwłaszcza przyby­
szom z Ajryki, przenikliwy 
ziąb.

Oczywiście, mowy nie ma o 
przerwaniu treningów. Tereny 
wsi olimpijskiej i boisk roz 
rzuconych po całym mieście ro 
ją się od sportowców w różno 
kolorowych dresach. Uparcie 
ćwiczą lekkoatleci, pływacy, 
strzelcy, piłkarze... no i, rzecz 
jasna, bokserzy, szermierze, 
gimnastycy, których intensyw­
ność treningów nic na zmia 
n;e pogody nie ucięrpiala, jako, 
że do ich dyspozycji oddano 
kryte hale.

IV naszej ekipie samopoczu­
cie doskonale. Wszyscy, z wy­
jątkiem Chromika i Niedźwie- 
dzkiego, zapomnieli już o tru 
dach podróży. Co do naszego 
biegacza, to skarżu się on na 
bóle żołądka i ogólne osłabię- 
nie, jednak dzisiaj, zarówno 
on, jak i Kiedżwiedzki rzują 
się lepiej niż w dniu wczo­
rajszym.

« • •
Wiadomości o wycofaniu się 

szeregu państw z Olimpiady

Pod koszem III ligi

Dramatyczny mecz startowców
Wczoraj w Koszalinie miej 

scowy Start gościł zespół ko­
szykarzy grudziądzkiej Unii.

Spotkanie to, 
rozegrane w 
ramach mi­
strzostw ligi
międzywoje­

wódzkiej, by­
ło bardzo dra­
matyczne. Po­
czątek spotka­
nia nie zapo­
wiadał dobre­
go wyniku dla 
gospodarzy. Ze 
spół koszaliń­

ski gubił się bowiem w ata­
ku, niecelnie strzelał, zawod­
nicy grali bez głowy, tracąc 
często piłkę. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach goście 
z miejsca objęli prowadzenie, 
które utrzymali do 30 min. 
meczu. Ostatnie 10 minut 
gry przynosi Jednak wspania­
ły zryw startowców. Zawod­
nicy rozruszali się wreszcie, 
zaczęli myśleć w grze 1... cel 
niej strzelać. Już nie minuty, 
ale sekundy przynosiły po­
prawę sytuacji. Wystarczyło 
kilka minut naprawdę ładnej 
I — co ważniejsze — skutecz 
nej gry, a wynik zmienił się 
w ten sposób, że koszallnia- 
nle objęli prowadzenie 10

wywołały tu duży niepokój 
IV związku z tym, z ramienia 
Komitetu Organizacyjnego Ig­
rzysk zabrał glos płk. Bridge- 
ford. Wzywa on władze tych 
państw, które zdecydowały się 
na nieobsadzenie Olimpiady 
by zrewidowały swe stanowis 
ko Olimpiada — stwierdził on 
— jest imprezą apolityczną, 
w grę wchodzi tylko szlachetne 
współzawodnictwo sportowe.

* • •

Do Melbourne przybył zna­
komity trener pływacki z USA 
Rob Kiphut. Jego zdaniem w 
konkurencjach męskich Austra 
lljczycy powinni zdobyć 5 zło 
tych medali. Resztę „przekazał" 
Japończykom. Dziś rano przy­
leciała też część ekipy Węgier 
skiej liczącej 61 zawodników 
Węgórw serdecznie witało na 
lolnisku około 1000 osób. Zje­
żdżają też dziennikarze z ca­
łego świata. M. iri. sama tyl­
ko Francja przysłała 20 reno' 
terów. IV wiosce olimpijskiej 
przebywa już ponad 800 zagra 
nicznych zawodników reprezen- 
tumcych 50 państw.

IV jednym z miast prowincji 
stanu Victoria odbuly sie za 
wody pod nazwą ..Mała Olim­
piada". Brali w niej udział za 
wodnicy z kilkunastu państw 
Największą sensację sprawił 
Australijczyk Lincoln, który w 
biegu na 1 milę pokonał w 
czasie 4,08,10 Baileu't i Chata- 
way'a.

A. OCHOCK/

punktami. Goście załamali 
się wyraźnie, rozpoczęli o- 
strą, nerwową grę, za co kil­
ku z nich musialo opuścić 
boisko, mając po 5 przewi­
nień.

Koszallnlanie nie oddali 
już Inicjatywy do końcowego 
gwizdka i wygrali zdecydo­
wanie, różnicą 17 pkt.: 71:54 
(20:24). Na marginesie war­
to dodać, że publiczność ,,za 
pomniała" o przepisach. Sę­
dziowie Dutkowski 1 Kubicki

Po długiej przerwie 
wakacyjna forma

Tak pokrótce można określić 
występ siatkarzy w koszalińskiej 
grupie rozgrywek o puchar 
WKKF. Wczoraj odbyło się tylko 
jedno spotkanie, gdyż świdwiń- 
ska Rega nie stawiła sie na star 
cle. Wystąpiły więc tylko zespo­
ły koszalińskie — Sparta i 

Gwardia. Mecz nie trwał długo, 
ale wykazał, że długa przerwa 
odbiła się ujemnie na formie na 
szych siatkarzy. Po nieciekawej 
grze zwyciężyła Sparta 3:0 (15:10, 

16:14. 15:7).

23 nowych mistrzów sportu
Przed wyjazdem do Melbour 

ne przewodn. GKKF — Wł. 
Reczek nadał 23 sportowcom

Z historii 
Igrzysk

Dawno minęły czasy, gdy 
działacze sportowi mieli kło 
pot. komu tu powierzyć or 
ganizację Igrzysk Olimpij­
skich. Ale były. Od pierw­
szej Olimpiady rząd grecki 
odżegnywał się jak od nie­
szczęścia, nie chcąc finanso­
wać „niepewnej" sprawy. Do 
piero wielki sukces Igrzysk 
zmieni! zapatrywania Gre­
ków na... stronę finansową 
Olimpiady. Rząd grecki pró 
bowal nawet wywalczyć dla 
siebie „koncesję" na organi­
zowanie Igrzysk. Te wielkie 
zawody są jednak własnością 
sportowców całego świata. 
I dlatego postanowiono, że 
Igrzyska będą się odbywały 
kolejno w różnych krajach.

Zamieszczona poniżej tabe­
la ilustruje wielki rozwój Ig­
rzysk, które obejmują obec­
nie swym zasięgiem niemal 

cały świat.

tytuły mistrzów sportu. Tytu 
ły otrzymali:

Gimnastyka — Lidia Szczer 
bińska (Gwardia).

Sport motorowy — Wiesław 
Pater (Gwardia).

Spadochroniarstwo — Ste­
fan Furmaniak, Bogusław Pla 
mowski i Bogusław Piątkow­
ski (LPŻ).

Szybownictwo — Antoni 
Schabowskl i Konrad Wiciń- 
ski (LPŻ).

Lekkoatletyka — Henryk 
Grabowski (Górnik), Alfons 
Niklas (CWKS) i Zenon Wa­
żny (AZS).

Wioślarstwo — Iwona An- 
drzejczyk, Benedykt Augusty­
niak, Romuald Berent i Fran­
ciszek Jezierski (CWKS) oraz 
Bogdan Poniatowski (AZS).

Kajakarstwo — Zbigniew 
Drejerczak, Bronisławy Waruś 
i Marian Rodziejczak (CWKS) 
oraz Konrad Karasiewicz 1 Ma 
rian Torzecki (Unia),

Żeglarstwo — Jan Kowalew 
ski (CWKS).

Saneczkarstwo — Barbara 
Gorgoniówna (Sparta).

Strzelectwo — Teresa Kisie 
lówna (AZS),

Na zdjęciu: fragment wio­
ski olimpijskiej w Heidel­
berg, w której mieszkać bę­
dą wszyscy olimpijczycy.

(Fot. CAF)

państw uczestników
I Igrzyska — 1896 r. — Ateny — 13 285

II 1900 r. — Paryż — 20 1066
III 1904 r. — St. Louis — 11 496
IV 1908 r. — Londyn — 22 2059
V 1912 r. — Sztokholm — 23 2541

VI 1916 r. — 1 wojna
VII 1920 r. — Antwerpia — 29 2606

VIII 1924 r. — Paryż — 44 3092
IX 1928 r. — Amsterdam — 46 3015

X • 1932 r. — I.osAngelos — 37 1048 *
XI 1936 r. — Berlin — 49 4069

XII 1940 r. — II wojna
XIII 1944 r. — II wojna
XIV 1948 r. — Londyn — 59 4468

XV 1952 r. — Helsinki — 69 6019
XVI w 1956 r. — Melbourne —

bez zastrzeżeń wywiązali się 
z trudnego zadania 1 protesty 
widowni były nieuzasadnione.

Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców zdobył Świetlik — 25, 
który zwłaszcza po przerwie był 
najlepszym graczem na boisku. 
Pozostałe punkty uzyskali: Bom­
ba — 21, Oslpiuk — 9. Żyła — 
8, Iwanicki — 8 oraz Wiśniewski 
— 2. Najwięcej punktów dla po­
konanych zdobyli: Rohn — 12. 
Rutkowski — 11 1 Kowalski — 
10.

W Szczecinie blatogardzka Iskra 
poniosła niespodziewaną porażkę, 
ulegając miejscowemu Startowi 
38-45 (19:18). Najwięcej punktów 
dta zespołu Białogardu zdobyli: 
Kozłowicz — 8 oraz Dąbrowski 1 
Zemojdzln — po «. Dla zwycięz­
ców — Melerskl — 14.

Gdańska Stal gościła wczoraj w 
Szczecinie, gdzie rozgromiła tam­
tejszy Zryw w stosunku 51:18 
(29:7).

O prymat 
w tenisie stołowym

Tegoroczne Indywidualne mi­
strzostwa miasta Koszalina zgro-

W kilku wierszach...
Podczas przedolimpijskich za 

wodów lekkoatletycznych, roze 
gianych w sobotę w Puckapu- 
nyal w pobliżu Melbourne, bieg 
na 5 000 ni wygra! Lawrencc 
(Australia) przed swym roda 
kiem Stephensem. Zwycięzca 
uzyskał doskonały czas 13.47,2

* * *
Szwajcaria i Hiszpania oglo 

siły w sobotę oficjalnie,’że nie 
wezmą udziału w Igrzyskach 
w Melbourne.* • *

Na zawodach w Kijowie Ma 
truclia ustanowił rekord świa 
ta w podnoszeniu ciężarów, u- 
zyskując w podrzucie wynik 
146 kg. Jest to rezultat o 1 kg 
lepszy cal dotychczasowego re­
kordu świata w wadze pólcięż 
kiej, który należał do sztangi­
sty /-adzieckiego Worobjowa.

* ♦ •
Wczoraj w Sławnie koszyka­

rze miejscowego Startu poko­
nali w meczu o mistrzostwo 
klasy A zespół bialogardz.kiego 
Kolejarza w stosunku 40:26 
(23:14).

Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców zdobyli: Zimny — 12

i Langer — 13. Dla pokonanych 
— Kwiatkowski — 16.

Sparta Połczyn
w klasie A

I liga pięściarska
Warta Poznań — 

Kalisz 10:10.
Prosną

Pogoń Szczecin — 
Bydgoszcz 12:8.

CWKS

Im bliżej zimy, tym częś­
ciej mówi się w WKKF o 
przygotowaniach do rozgry­
wek w hokeju na lodzie. Dys 
cypllna ta. chociaż b, wolno, 
rozwija się Jednak na naszym 
terenie, obejmując swym za­
sięgiem coraz więcej kół. 
Dawno minęły czasy, gdy ze­
spół złotowskiej Sparty, jako 
jedyny w okręgu, zdobywał 
mistrzostwo województwa bez 
walki, gdy muslał szukać 
przeciwników poza granica­
mi województwa. Nie ulega 
kwestii, że Jeszcze obecnie 
złotowlanie mają zdecydowa­
ny prymat na lodowisku i 
najprawdopodobniej 1 w tym 
sezonie zdobędą tytuł mi­
strzowski. W różnych ośrod­
kach okręgu wyrastają jed­
nak przeciwnicy. W Wałczu 
hokeiści wywalczyli już dla 
siebie spory kapitał zainte­
resowania. Sekcja tamtej­
szych Budowlanych ma sze­
reg ofiarnych działaczy 1 
zwolenników. przy pomocy 
których mogła sobie pozwo­
lić na budowę własnego lodo­
wiska i — nawet — na ma­
leńką krytą trybunę. Buduje 
się lodowisko w Koszalinie, 
gdzie wielką inicjatywę wy­
kazują działacze miejscowej 
Sparty. Groźny zespół posła 
cia szczecinecki Darzbór. Tam 
tejsza sekcja, kierowana 
przez znanego piłkarza Żu­
kowskiego ,.ostrzy sobie zę­
by" na dobre miejsce w roz­
grywkach mistrzowskich. 
Zresztą Już w ub. sezonie ho­
keiści Szczecinka mieli w 
nich wiele do powiedzenia, 
reprezentując zupełnie nie­
zły poziom.

Powoli startuje hokej w 
Drawsku. Przy większej po­
mocy zrzeszenia. hokeistów 
drawskich, biorąc pod uwagę 
Ich wielki zapał dą tę^o

tu, stać będzie zapewne na 
szybką poprawę poziomu.

Tak mniej więcej przedsta­
wia się sytuacja w hokeju 
koszalińskim. Oczywiście z 
tej lepszej strony. Bo prze­
cież każdego uderza chyba 
fakt, że nie wymieniłem Słup 
ska, Kołobrzegu i wielu in­
nych miast powiatowych.

Czyżby w tych ośrodkach 
nie było hokeistów?

Zaraz na wstępie zastrze­
głem, że nasz hokej rozwija 
się w wolnym tempie, że 
Jeszcze nie dotarł wszędzie. 
Trzeba przecież wierzyć, że

szalinle natomiast, Jeśli znaj­
dują się fundusze, to... brak 
mrozów.

Jak temu zaradzić? Jasnym 
Jest, że nie sprowadzimy 
hirozu do Koszalina. Hokeiś­
ci koszalińscy muszą Uczyć 
się z ciągłymi zmianami tem­
peratury 1 ponosić wszyst­
kie konsekwencje z tym zwią 
zane, a więc utrudnioną kon­
serwację lodowiska, organi­
zowanie spotkań zależnie-od 
aktualnych warunków itp.

Wiele natomiast można 
zmienić w Człuchowie, Byto- 
wie, Miastku 1 Innych ośrod-

Cienie hokejowego kija
sport ten nie należy ani do 
tanich, ani łatwych do prowa 
dzenia. Drogi sprzęt, kłopo­
ty z lodowiskami 1 w dodat­
ku kapryśna pogoda w na­
szym województwie, odstrę­
czają koła od pracy w tej 
dziedzinie.

I chyba czas wyjaśnić so­
bie niektóre sprawy. Zgadza­
my się, że sprzęt jest drogi, 
zgadzamy się z tym. że aura 
koszalińska Jest b. zmienna. 
Działacze usprawiedliwiają 
swą niechęć do hokeja Jed­
nym 1 drugim.

Wydaje mi się, że nie w ca 
łym okręgu są jednakowe wa 
runki atmosferyczne. Taki 
Zlotów np. ma zupełnie znoś­
ne warunki. Wałcz i Szcze­
cinek również. Podobna po­
goda panuje w Człuchowie, 
Bytowie czy Miastku. W tych 
trzech ostatnich ośrodkach są 
więc warunki klimatyczne, 
ale... brak funduszy. Koła są 
tu na ogół biedne’, bo... od­
legle od Koszalina. W Ko­

kach, gdzie mróz trzyma dłu­
żej. Poprawa sytuacji zale­
ży tu przede wszystkim od 
postawy zrzeszeń, od rad o- 
kręgowych. Jeśli te ostatnie 
potrafią zainteresować się po­
trzebami swych kół w tych 
miastach i otoczą je opieką, 
to w krótkim czasie możemy 
mieć dalsze sekcje, przed któ 
ryml otwarte są wielkie pers­
pektywy rozwojowe.

Na tym jednak nie kończą 
się sprawy koszalińskiego ho 
keja. Jest ich dużo więcej.

Na pierwszy plan wysuwa 
się sprawa przeszkolonego 
aktywu. W tym sezonie 
WKKF zamierza zorganizo­
wać w Złotowie kurs dla sę­
dziów hokeja na lodzie. Peł­
ne wykorzystanie miejsc na 
kursie pozwoliłoby na wypeł­
nienie luk w kadrze sędziow­
skiej. Pozostaje sprawa In­
struktorów 1 działaczy, Kurs 
instruktorski leży również w 
granicach możliwości na­
szego WKKF. _Z ...dzia­

łaczami natomiast nie Jest 
tak łatwo. W ub. latach spra­
wami hokeja na łodzie zajmo 
wal się aktyw piłki nożnej. 
Sekcja pn. WKK w zimie 
stawała się sekcją hokeja na 
lodzie. Podkreślając z peł­
nym uznaniem ofiarność dzla 
łączy, którzy w ten sposób 
pracowali bez wytchnienia 
przez całe lata, trzeba jed­
nak powiedzieć sobie otwar­
cie, że tego rodzaju „zastęp­
stwa" nie przynoszą dobrych 
rezultatów.

WKKF musi dołożyć wszel­
kich starań, aby powołać do 
życia nową, samodzielną sek­
cję. Bo przecież sekcja pn, t 
w zimie ma wiele pracy, f 
— dla odmiany — sekcja ho 
keja na lodzie powinna pra­
cować również w Iccie. Dla 
dobra piłki nożnej 1 hokeja 
na lodzie jestem zdecydowa­
nie za stworzeniem samodziel 
nej sekcji hl. Ciągle korzy­
stanie z usług ofiarnych dzia­
łaczy pllkarstwa jest błędem. 
Gdyby o hokeju na lodzie 
pomyślano wcześniej, to nie­
wątpliwie' znaleźliby się lu­
dzie, którzy chętnie poświęci­
liby się pracy na tym odcin­
ku. Oczywiście teraz Jest Już 
za późno na kompletowanie 
sekcji i pomoc aktywu sek­
cji pnf Jest konieczna. W 
ciągu sezonu trzeba Jednak 
zabiegać o wyłonienie ludzi 
oo sekcji hl, którzy w przy­
szłości poprowadzą hokej, zaj 
mą się jego organizacją w te­
renie, będą badali możliwoś­
ci jego rozwoju w poszcze­
gólnych ośrodkach wojewódz 
twa, dbali o szkolenie kadr 
sędziowskich I Instruktor­
skich. koordynowali pracę w 
terenie 1... dobijali się w 
zrzeszeniach o pełne popars 
cie „hokejowych ambicji".

. L. FIGAM

Budowlani Opole — Gómllć
Zabrze 1:1 (0:9)
Garbarnia Kraków—ŁKS
Łódź 0:3 (0:1)
Gwardia Bydgoszcz—CWKS
Warszawa 0:1 (0:1)
Gwardia Warszawa—Kole­
jarz Poznań 4:2 (4:0)
Lechia Gdańsk—Wisła Kra­
ków 2:0 (2:9)
Ruch Chorzów—Stal Sosno­
wiec 3:1 (0:0)

Naprzód Liplny 
via 4:2.

— Craco-

Polonia Bytom 
Radlin 2:0.

— Górnik

Stal Gdańsk — CWKS
Bydgoszcz 0:0.

Warta Poznań 
Bytom 4:1.

— Górnik

Marymont — AKS Cho-
rzów 3:0. s

CWKS Kraków — Górnik
Wałbrzych 3:3.

Stal Mielec — 
bań 1:2.

Sparta Lu-

Wczoraj w Bis 
logardzie odby 
się eliminacyjny 
mecz o wejście 

1 do piłkarskiej 
I dąsy A pomię­
dzy zespołami 
ZS Sparta z Ko 
szalina i Połczy­
na. Nlespodziewa 
ne zwycięstwb ort 
dnlosla drużyna

z Połczyna w stosunku 4:1 (3:1). 
Mecz nie stał na wysokim pozio­
mie i wydaje się, że mimo wyso 
klej porażki, koszallnlanie mieli 
więcej z gry. Brak umiejętności 
strzeleckich w napadzie pokona­
nych pozbawił Ich upragnionego 
awansu, a piłkarze Połczyn* po 
rocznym pobycie w klasie B. za­
sila znów szeregi klasy A.

madzlly na starcie 42 zawodników 
1 3 zawodniczki.

Jak już podawaliśmy do finału 
zakwalifikowało się 9 zawodni­
ków. Ponieważ dwóch nic stawi, 
lo się w sobotę, finały rozegrano 
z udziałem 7 osób. Po słabych 
grach w eliminacjach, finał przy­
jemnie rozczarował. Imponowała 
przede wszystkim ambicja, z Jaką 
młodzi zawodnicy walczyli o lep­
sze miejsce ze swymi starszymi 
kolegami. Walki były niezwykła 
zacięte 1 wyrównane: Dość powie 
dzieć, że czwartego zawodnika 
dzielił od mistrza tylko jedćn 
punkt.

Z ciekawych pojedynków wy­
mienić należy następujące partie: 
.Czechowicz — Jaslaklewlcz 0:3, 
Jaslakiewicz — Zlenkow 2:3, Cze­
chowicz — Kucharski 1:3, Kucha» 
ski — Jaslakiewicz 0:3, Jasiakte-

wlcz — Kuehare. 
wieź 0:3.

Ostatecznie ty­
tuł mistrzowski 
zdobył Kuchar­
ski z WKS-u, wy 
grywając w lina 
le 5 partii. Wy­
równany poziojh 
finałów ilustruje 
najlepiej poniż­
sza tabelka:

Kucharski 5:1 15:9
Jaslaklewlcz 4:2 14:6
Czechowicz 4:2 13:7
Kucha rewlcz 4:2 14 8
Zienkow* 3:3 11:11
Sierpiński 1:5 3:16
Fiu tek 0:6 2:16
W konkurencji kobiet dla wyło 

nicnla mistrzyni miasta wystarczy 
ło tylko jedno spotkanie. Rozegra 
|y je E. Kozaczko 1 A. Kuchare- 
wicz (obie Sparta). Wygrała Ko­
zaczko, zdobywając tym samym 
tytuł.



Wielki kwartalny jarmark zakończony
NA placu targowym w 

Koszalinie od 30 paź­
dziernika do 6 listo­

pada trwał wielki kwartal­
ny jarmark dla mieszkań­
ców wsi powiatu koszaliń­
skiego. Jego organizatorem 
by! PZGS. Celem jarmarku, 
który otwarty został w do 
godnym dla rolników okre­
sie było umożliwienie lu<l- 
rości wiejskiej dokonania 

zakupów na zimę-. Liczne 
stoiska zaopatrzone bvlv w 
bogaty asortyment odzieży 
damskiej, męskiej i dziecię- 
ci i. Dużym wyborem dyspo 
nowaly także stoiska z weł 
nil, bawełnp i tkaninami 
lnianymi. Na jarmarku sprze 
dawano również szereg to­
warów atrakcyjnych. Niema­
łym powodzer iem u kupują­
cych cieszył się sprzęt go­
spodarstwa domowego oraz 
niektóre maszyny i narzę- 
d-'a rolnicze. Dokonano tu 
wiele transakcji Największe 
zakupy dokonywane były w 
dni targowe.

Na jarmarku gospodarze 
mieli możność sprzedaży

O trzepaku po raz drugi

Dużym powodzeniem cie­
szyło się stoisko z artyku- 
Ima pochodzącymi z przece 
By. W ciągu trwania jarmar 
hu gospodynie poczyniły tu 
duże zakupy.

skitrn, na ten temat. Powiado­
mił ‘on nas wówczas, że pre­
tensją o szopę, przepierzenie 
i pod togę w kuchni są według 
jego r-danią, nieuzasadnione. 
Argumentów za wiele wpraw­
dzie nie- stawiał, ale z tonu 
rozmowy domyśleć się było 
moż.na, żd nłe mamy co „strzę 
pić“ sobie* pióra, bo MZBM 
uważ.a inaczej. Ot np. tow. 
Maciejewski stwierdził, że prze 
pierzenie na strychu zrobio­
no tow. Łukaszewiczowi, ponie 
waż ma on meijje na trzy po­
koje, a na Matejki otrzymał 
jedynie dwa pokoje. Tego ro­
dzaju wyjaśnienia -nie można 
przyjąć. To już nie ju^t argu­
mentacja a zwykłe kpiny.

Sprawa trzepaka, palik<A-v 
i tow. ■ Łukaszewicza jest 
więc nadal otwarta. Tym ra­
zem na szybkie jej załatwie­
nie oczekujemy nie tylko od 
MZBM i Prezydium MRN, ale 
i od WZBM.

kao

swoicli płodów rolnych w 
specjalnych stoiskach. Uru 
chomiono ra miejscu, czyn 
ną przez cały dzień, ludo­
wą gospodę z gorącymi da 
niami.

WAZNtEJSZB TELEFON*
1 ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tei. OS.
Straż pożarna — tel. centrali 

523. teL alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

07.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/5, 

tel. 22 15. ul. Curle-Sklcdt-w.kiej 
— tel. 26-00.

„Nowa Huta" — Nocne spotka­
nia.

Seanse o godz. 16.00. 18.00 . 20.00.
WDK — Krwawa droga.
Seanse o godz. 17.30, 19.30.
„Młoda Gwardia- — nleczyn 

ne.
Kino MPRB (ul. B. Bieruta) - 

nieczynne.

PROGRAM 1
na dzień 12 hm. (poniedziałek) 

Program dniai 5.25, 11.50, 17.00. 
Wiadomości: 5.01, 6.00. 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 12.04, 15.00, 19.00, 21.00, 
23.00.

8.15 Mozaika muz. 8.35 Muzyka 
i aktualności. 12.10 Aud. aktual­
na. 12.20 ,,Na swojską nutę". 12.50 
„Uczmy sit; recytować'- — aud. 
dla dzieci. 13.15 Koncert ork 
rózgi. PR. 14.00 „Uczmy się śpie­
wać" — aud. dla kl. III i IV. 
14.20 Pleśni komp. polskich. 14.35 
Walce Jana Straussa. 15.10 Studen 
ci PWSM we Wrocławiu przed 
rplkrolontm. 16.00 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 16.30 Muz. tan. 
17.05 Aud. dla rodziców. 17.20 Kon 
cert orkiestry PR pod dyr. S. 
Rachoniu, 18.00 Aud. literacka. 
13.20 Radiowy poradnik Języko­
wy. 18.30 Koncert słynnych soli­
stów radzieckich. 19.05 Aud. po­
etycka. 19.35 Muz. rOZl. 20.02 
Giuseppe Verdi: „Hal maskowy" 
— opera. 22.50 Melodie na dobra 
noc.

PROGRAM tl
Na ran soi m.
na dzień 12 hm. (poniedziałek) 

Program dnia 5.25, 15.03.
Wlatl.: 5.114, 0.00, 8.30. i.oo. 7,30, 

8.00, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.50.

5.10 Polskie zespoły rozr. 5.30 
Rozmaitości rolnicze. 5.50 Gimn. 
6.10 Marsze 1 polki. 6.25 Kalen­
darz radiowy. 6.36 Gra ork. Ko- 
atelanetza. 6.51 Gimn. 7.10 Pło­
si nkl. 7.36 Muz. rozr. 8.06 Prze­
gląd prasy. 8.36 Haydn: symfo­
nia es-dur ..Merkury". 900 „O 
Janku wędrowniczku" — aud. dla 
klas I i II. 9.20 Koncert. 10.00 
„Katarzyna" — pow. Borysa Zu- 
bawina. 10.20 Koncert kameralny. 
11.00 Z życia Związku Radziec­
kiego. 11.30 ł.. Cherubini: sym­
fonia d-dtir. 12.10 Aud. aktualna. 
15.10 Radziecka muz. lud. 15.30 
, Co i jak zmajstrujemy" — 
słuch, dla dzieci. 16.05 Gra zespól 
Waslaka. 16.30 Utwory na harfę. 
16.50 Felieton na tematy między­
narodowe. 17.00 Z melodią i pio­
senką przez, świat. 17.40 Na war­
szawskiej fali. 18.00 Koncert. 18.30 
Muzyka i aktualności. 18.55 Kon­
cert krakowskiego chóru PR. 
19.15 Utwory skrzypcowe. 19.35 
Aud. literacka. 20.23 Kronika spor 
towa. 20.35 nuet fortepianowy 
Rawicza i Landuuera. 20.45 And. 
dla wsi. 21.00 Muz. tan. 22.00 Dy­
skusja przed mikrofonem, 22.10 
Koncert wieczorny.

Komunikat 
OKFN nr 4

Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego nr 4 w Koszali­
nie zawiadamia, że w każdy 
poniedziałek w godzinach 
od 17 do 19 w budynku WZSP 
przy ul. Zwycięstwa — człon­
kowie komitetu przyjmować 
będą -skargi i zażalenia miesz 
kańców tego obwodu.

Prezydium MRN przyjmuje 
skargi i zażalenia codziennie

Kobiety — ta z miednica l 
di uga z koszyczkiem — wa 
cicka, ani kurtki chyba nie 
kupią, ale nie byłyby kobie 
turni, aby będąc na targu 
nie zobaczyć wszystkiego, 
co jest do sprzedania. Przy 
stoisku z ubraniami i okry 
ciami męskimi rucji był 
największy.

Z listów do Redakcji

Tekst i zdjęcia:
Cz ORŁOWSKI Prezydium Miejskiej Rady

Narodowe] w Koszalinie

Ziemniaki się psują

Oj, zimno!
Budynek administracji Ko­

szalińskich Zakładów Roszami- 
czych do dnia dzisiejszego jesz­
cze nie jest opalany, ponieważ 
nie naprawiono dotąd centralne­
go ogrzewania. Pracownicy sie­
dzą więc w płaszczach, czapkach 
itd., gdyż temperatura wynosi 
8 stopni C.

-Może notatka w „Głosie" „po­
może" działowi administracyj­
no-gospodarczemu w doprowa­
dzeniu do porządku centralnego 
ogrzewania. Jak dotąd bowiem 
nasze prośby nie skutkują.

M. Pich 
czytelnik

w Koszalinie powiadomił nas, ze 
stołówka internatu zakupiła w 
■PSS- ponad 35 ton ziemniaków, 
które ulegają psuciu. Mimo kil­
kakrotnych reklamacji PSS nie 
daje odpowiedzi, co robić z 
ziemniakami. Czy można dopu­
ścić do tego, aby ziemniaki u- 
legły zgniciu i nie nadawały sie 
do użytku w ogóle? Byłoby to 
umyślnym marnotrawstwem 
Ziemniaki te nadają się jeszcze 
dla celów przemysłowych lub na 
paszę.

Kierownictwo PSS powinno 
zająć się tą sprawą. Jeżeli do­
starczyło chore ziemniaki, obo­
wiązane jest uwzględnić rekla­
mację i dokonać wymiany.

zmieniło terminy przyjmo­
wania przez członków Pre­
zydium skarg i zażaleń. O- 
becnie mieszkańcy będą mo­
gli zgłaszać się ze swoimi 
skargami we wszystkie dni 
tygodnia w godzinach od 
8 do 15.

I tak: w poniedziałki przy] 
moje skargi i zażalenia A. 
Waberska — sekretarz Pre­
zydium, we wtorki T. Ciu- 
pek, — członek Prezydium, 
w środy J. Proch — z-ca 
przewodniczącego Prezydium, 
w czwartki W. Polański i H. 
środka, w piątki L. Wiader- 
ny. w soboty E. Gryz — 
przewodniczący Prezydiom 
oraz A. Stefańczak — czło­
nek Prezydium.

Ponadto we wszystkich 
wydziałach Prezydium MRN 
wprowadzono książki życzeń 
i zażaleń.

Nikt nic nie wie 
czyli nowy spis 
telefonów

Niedawno ukazał się nowy 
spis telefonów. Rozpoczęły się 
nowe kłopoty „ telefoniczne". 
Po pierwsze: w spisie mylnie 
podane są numery telefonów. 
po drugie: poprzekręcano naz­
wiska. a po trzecie: spis do­
słownie roi się od błędów. U' 
zw.ązku z tym korzystający z 
połączeń telefonicznych, narażę 
ni są na wiele przykrych nie­
spodzianek.

Może sie np. zdarzyć, ie 
dzwoni ktoś do szpitala, a otrzy 
ma połączenie z takarnią w 
Nieklonicach. albo np iakiś 
młodzian pragnie umówić sie 
z sympatią do kina dzwoni 
do niej i. trafia akurat na 
innego abonenta, któru robi 
swojej ionie piekielną awantu 
'f.

IF tej chwili to luf
jest na przeprowadzenie korek­
ty snisu. Natomiast można i 
trzeba przu Pkindoniu spisu na 
nrzuszły rok. starannie) przepro 
wadzić lego korekte i spraw­
dzić dokładnie numery telefo­
nów.

(kał

PZZ na rzecz 
skarbu państwa

Pracownicy pionu technicznego 
Koszalińskich Okręgowych Zakła­
dów Zbożowych w Koszalinie 
przy ul. Młyńskiej 37 przekazali 
na rzecz skarbu państwa swe ohli 
gacie NPRSP na łączną sumę 975 
złotych.

DYREKCJA PHD »JUBILER«
podaje do wiadomości P. T. Klientów, że sklep

PHD »Jubiler<i Koszalin, ul. Świerczewskiego 19
sklep nr 1
PHD »Jubiler« Szczecin, Al. Wojska Polskiego 13
przyjmuje każdego dnia

do cechowania znakami Urzędu Probierczego 
używane wyroby ze złota, srebra i platyny
Wszelkich informacji udziela kierownik sklepu K-577-1

BUDZIKI 
radzieckie — niemieckie — krajowe 
oraz bogaty asortyment 
imoortowanych zegarków na rękę

poleca

Koszalin, ulica Świerczewskiego nr 19 
nr 1 Szczecin, Al. Wojska Polskiego nr 13 
nr 2 Szczecin, Al. Wojska Polskiego nr 51 
nr 3 Szczecin, ulic-i •- " ”'^ska nr 81

Zawiadamia się, że z dniem 21. X. 1956 roku zostały 
połączone Gminna Spółdzielnia Kawcze, Waldowo I Kolt 
kl z Gminną Spółdzielnią „Samopomoc Chłopska** 
w Miastku. Wszelkie rozliczenia finansowe I sprawy go­
spodarcze dot. wzw GS-ów prosimy kierować na adres: 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Miastku. 
Ponadto anuluje się wszystkie pieczątki byłych GS-ów.

K—574-1

KALENDARZ ROBOTNICZY
NA KOK 1957 

zawiera: 
— artykuły o aktualnych wydarzeniach politycznych, 
— wspomnienia o najwybitniejszych przywódcach KPP, 
— informacje z różnych dziedzin życia politycznego 

i gospodarczego kraju i świata, 
— artykuł o sprawach wsi, 
— ciekawe wiadomości z dziedziny nauki 1 techniki, 
— fragmenty literatury pięknej, 
— rady praktyczne, 
— humor 1 satyrę, 
— liczne ilustracje I barwne reprodukcje dzieł malar­

stwa obcego j polskiego oraz grafiki.
— konkurs jubileuszowy.

KALENDARZ ROBOTNICZY NA R. 1957 
dzięki swej bogatej i urozmaiconej treści stanowi cenną 
pomoc dla wszystkich ludzi pracy.

Cena 6 zł
Przedpłaty przyjmują kolporterzy zakładowi i delega­

tury „Ruchu"

do dnia 30 listopada br.
K—578-1

Zanim się coś 
kupi, trzeba 
rzecz dokładnie 
obejrzeć, bo pie 
niędzy w węzeł 
ku pozostało 
niewiele, a po­
trzeb jest prze­
cież dużo.

Przed kilkoma dniami kie­
rownik internatu Zasadniczej 
Szkoły Mechanizacji Rolnictwa

Ponieważ o wspomnianym 
w tytule trzepaku pisaliśmy 
półtora miesiąca temu — dla 
przypomnienia parę zdań Lo­
katorzy bloku mieszkalnego 
przy ul. Matejki 13'15 od ro­
ku dobijają się w MZBM-ie o 
postawienie w ich podwórzu 
zwykłego trzepaka 1 kilku pa­
lików do przeciągania sznu­
rów. W felietonie na ten te­
mat zwróciliśmy ponadto u- 
wagę na fakt, że zamieszkują­
cy w tvm bloku kierownik 
techniczny MZBM tow. Łuka­
szewicz wybudował sobie w 
międzyczasie ładnych rozmia­
rów szopę drewnianą (mimo, 
że posiada piwnicę), że posła 
wił z niewiadomego pochodze­
nia budulca przepierzenie na 
strychu, że jedynie w jego 
mieszkaniu założono w kuchni 
podłogę z desek, podczas gdy 
u innych lokatorów jest po­
sadzka kamienna.. Na zakoń­
czenie postulowaliśmy, aby 
sprawą tą zainteresowało się 
Prezydium MRN, w efekcie 
czego lokatorzy bloku miesz­
kalnego przy ul. Matejki 13/15 
otrzymaliby upragniony trze 
pak i paliki, a w MZBM wzmo 
głąby się kontrola nad praca 
i rozdziałem materiałów budo 
wlanych.

Jak już pisaliśmy na wstę­
pie, od opublikowania felieto­
nu, minęło półtora miesiąca, 
a wyjaśnienia z MZBM jak 
również z Prezydium MRN nie 
otrzymaliśmy. Także trzepa­
ka i palików nie postawiono. 
Rozmawialiśmy wprawdzie nie 
dawno telefonicznie z dyrek­
torem MZBM tow. Maciejew-
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Poszukiwań^
starego portu

Ostatnio archeologo;le w 
Szczecinie postanowi’' prze­
prowadzić badania a mie<. 
scu, w którym wg wszelkl^. 

go prawdopodobien^a przed 
dziesięcioma wieka^ zr}ajdo. 
wal się port szczfcmskl< od­
nalezienie starej słowlań. 
fekiego portu m;Ioby wlelkJe 
znaczenie dla wzbogacenia 
wiadomości Odawnym Szcze. 
clnle.

Mierzyć - to znaczy wiedzieć
SŁOWA te napisał wiel 

ki lizyk angielski, lord 
Kelvin. Ilustrację ich 
stanowi wystawa „Czło 
wiek mierzy świat", 

zorganizowana przez UNESCO; 
Wersję polską wystawy opra­
cowało Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej.

„Człowiek mierzy świat" 
jest czwartą objazdową wysta 
wą naukową UNESCO. Pierw 
sza była poświęcona astrono-

Świat w obiektywie
Nowa gwiazda de Siei

mil i fizyce, druga — pozna­
waniu świata za pomocą na­
szych zmysłów, a trzecia — 
nowym tworzywom plastycz­
nym i niektórym stopom me­
tali. Goszcząca obecnie u nas 
wystawa obejmuje zakres tech 
niki i przyrządów nauko­
wych, używanych do pomia­
rów długości i odległości od 
najmniejszej do największej 
skali.

Punktem wyjścia wszelkich 
pomiarów jest „skala ludzka" 
— tj. wielkości i odległości 
widzialne gołym okiem. Od 
skali widzenia ludzkiego pro­
wadzą dwie drogi: jedna ku 
coraz mniejszym, druga ku co 
raz większym wielkościom i 
odległościom. Do mierzenia 
ich nie wystarcza już wzrok. 
Ażeby zmierzyć dwa końco­
we punkty, stanowiące gra­
nicę naszej współczesnej wie­
dzy, tj. wielkości elementar­
nej cząstki ja.dra atomowego 
i odległości mgławic kosmi­
cznych, potrzeba przyrządów 
pomiarowych.

Te właśnie przyrządy znane 
szerokiej publiczności jedynie 
z opisów i fotografii ukazuje 
wystawa. Widzimy więc przy 
rządy do mierzenia drobno­
ustrojów w skali mikronu — 
tj. milionowej części metra; 
przyrządy do pomiaru wiru­
sów i wielkich drobin w skali 
milimikrona, czyli manome- 
tra, fj. miliardowej części me 
tra; przyrządy do mierzenia 
jeszczcze mniejszych wielko­
ści i odległości, w skali ato­
mowej i w skali wnętrza ato­
mu; widzimy też przyrządy 
do mierzenia takich wielko­
ści, jak odległość w skali u- 
kładu słonecznego, odległości 
międzygwiezdne i międzyga- 
laktyczne.

Wystawa nie Jest łatwa dla 
osób nieobeznanych z za­
gadnieniami fizyki. Zwiedza­
nie jej i zrozumienie ułatwia 
ją napisy i objaśnienia przy 
poszczególnych eksponatach, 
starannie naukowo opracowa­
ny katalog wystawy oraz pra 
cownicy Głównego Urzędu 
Miar i Wag, demonstrujący 
działanie i wyjaśniający zna­
czenie naukowe poszczegól­
nych eksponatów.

Tak więc laik może, niczym 
uczony w laboratorium, obser 
wować funkcjonowanie mikro 
skopu optycznego i interferon 
cyjnego czy też elektronowe­
go, pozwalającego na obser­
wację wirusów; może oglądać 
licznik Geigera, o którym tak 
często wspomina się w pra­
cach naukowych, a który po­
zwala na wykrywanie promie 
niotwórczości. Może wresz­
cie na własne oczy obserwo­
wać działanie radaru, na któ­
rego ekranie można ujrzeć po 
łożenie; kierunek i odległość

samolotu, którego model, po­
ruszany przy pomocy elektry­
czności, znajduje się na sali.

Ostatnia część wystawy po­
kazuje, że uczeni potrafili po­
za skalą długości ustalić rów­
nież skalę czasu, masy, siły, 
ciśnienia, energii, temperatu­
ry, napięć elektrycznych itp. 
stanowiących podstawę naszej 
wiedzy o świecie. Znajomość 
ich jest warunkiem dokład­
niejszego opanowania wiedzy 
fizycznej i chemicznej oraz 
wyznacza kierunki rozwoju 
współczesnej techniki i prze­
mysłu. Kluczem zaś do tych 
wszystkich pomiarów jest po­
miar długości, o którym mówi 
wystawą,

acz
Słynny wioski reżyser filmo 

wy yittorlo de Slca w wybo­
rze aktorek do swych filmów 
kieruje się maksymą: „Niech 
pani pokaże, co pani ma, a co 
pani potrafi — zobaczymy póź 
niej". Dzięki temu młoda An­
gielka, Cynthia Cooper zrobi­
ła błyskawiczną karierę filmo 
wa. Bo też patrząc na jej zdję 
cie, każdy przyzna, że wstę­
pny egzamin musial wypaść 
celująco.

Wielka ryba z wieloryba
Waga wieloryba gatunku 

wala odpowiada wadze 36 sło 
ni lub wadze 2 500 ludzi. Dłu 
gość natomiast dochodzi do 
3) m. Sam szkielet waży 22 
tony, mięso 53 ton. tran 25 
ton, ciężar języka przekracza 
3 tony, a serca 7C0 kg. Wie­
loryb ten posiada ckcło 8 ton 
krwi.

A oto kilka danych świad­
czących o olbrzymim zna­
czeniu odłowów wielorybów. 
Trudno sobie wyobrazić lecz 
nictwo bez tranu mającego 
olbrzymie znaczenie odżyw­
cze. W rolnictwie zr|ijduje 
zastosowanie kostna mączka 
nawozowa. Otrzymuje się 
również tłuszcz, oleje, mięso, 
skóry, fiszbiny, perfumy, 
krem kosmetyczny Itd.

Największym skupiskiem 
wielorybów Jest rejon wód 
arktycznych. Wyławia się tu 
rocznie 30 tvs. sztuk. Polowa­
niem na wieloryby trudnią 
sle przede wszystkim ZSRR, 
Anglia, Norwegia, USA.

Cynthia grać będzie w naj­
nowszym filmie de Siei, zaty­
tułowanym: „Przygoda w Mon 
te Carlo“, obok słynnej Marle 
ny Dietrich i Arthura O‘Con-

Skoda 440 z karoserią z plastyku

Mirelle Granelli

Młoda, dobrze zapowiadająca 
się aktorka wiórka Mirelle 
Granelli jest również tancerką 
1 występuje w filmie włoskim. 
Wkrótce ukaże się na ekra­
nach Francji w nowym fi*’ 
mle reżyserii Ryszarda Frede.

Jest to dwumiojscowy ka­
briolet z panoramiczną prze­
dnią szybą, o pięknie rozwią 
zanej linii nadwozia. Nadwo­
zie to (karoseria), Jest wykona 
ne całkowicie z żywic polie­
strowych wzmocnionych płó­
tnem szklanym, tzw. polltek- 
sem. Cała karoseria waży 85 
kg dzięki czemu wóz zamiast 
950 kg (ciężar z karoserią me­
talową) ważv 825 kg. Również 
z nlastyku wykonana Jest pod 
nośna buda z szybami z ple- 
kslglasu.

Pytania: „Kiedy sio to za­
rżnie produkować 1 ile to bę­
dzie kosztować?4* są nieco 
przedwczesne. Skoda 440 z Dla 
stykowa karoseria nie * jrst 
prototypem do seryjnej pro­
dukcji, lecz eksperymental­
nym. Cena zastosowanych w 
nim mas plastycznych Jest Je 
szcze wysoka I chociaż model 
znalazłby chętnych odbiorców 
1 w kraju i za granica nawet 
przy wysokiej cenie, na razie 
nie planuje się produkcji na­
wet w małych seriach, gdyż 
nowa karoseria pollteksowa 
Jest Jeszcze za mało wypróbo­
wana. Dlatego próbny proto­
typ bierze udział w licznych 
zawodach 1 próbnych Jazdach, 
by zebrać Jak najwięcej do- 
frwladczrń. Zdobyto luż np. 
doświadczenia co do łatwości 
naprawy uszkodzeń karoserii. 
W czasie Jednej z Jazd wsku­
tek defektu opony uszkodzono 
przód karoserii. Uszkodzenie 
naprawił Jeden pracownik w 
ciągu 3 godzin 1 po 12 godzi­
nach po wygładzeniu i polakle 
rowanlu, na karoserii nie znać 
było najmniejszego śladu u- 
szkodzenia.
(Wg „Svet Motoru*<--opr. Jap.)

KLOWN
Nieodłącznym elementem 

sztuki cyrkowej a właściwie 
przedstawień cyrkowych stały 
się popisy klownów. Wszyscy 
Ich znają. Nogawki u spodni 
nierówne, huty stumilowe z 
nosami zadartym) do góry (Jak 
że idzie na rękę dziś klownom 
nasz przemysł odzieżowy), nos 
czerwony, kapelusz, często la­
ska — oto strój komika. Każ­
dy Jego ruch wywołuje na wl 
down! salwy śmiechu.

Skąd pochodzi postać komi­
ka cyrkowego? Warto nad 
tym się zatrzymać.

Okazuje się, że postać klo­
wna pochodzi z Anglii. Po raz 
pierwszy znajdujemy o nim 
wzmiankę w książce wydanej 
w Paryżu w roku 1816. Mowa 
tam o niejakim panu Claune. 
pochodzenia angielskiego, ko­
miku jeżdżącym na koniu. Pa 
rę lat później przybywa do Pa 
ryża szereg innych komików 
angielskich, którzy występują 
w Cyrku Olimpijskim. M. In. 
rodzina akrobatów nazwiskiem 
Laurent, z której Filip Kle­
mens wyróżniał się ćwiczenia­
mi „w zręczności 1 przj tomno 
ścl umysłu".

Powstające na kontynencie 
cyrki angażują wyłącznie w 
tym okresie komików angiel­
skich.

Niebawem Jako przeciwsta­
wienie klownowi angielskiemu 
pojawia się klown francuski 
nazwany nie wiadomo dlacze­
go ..Augustem".

„August" Jest ubrany po 
miejsku, raczej źle. Jest głu­
ptaskiem I ofiarą, z której się 
drwi. Rodzi Sie on na wszyst­
ko, zawsze otrzymuje ciosy, 
wszyscy nim pomiatają, oszu­
kują go. Jest stworzony na 
partnera dla drugiego klowna, 
który się na nim „wyżywa". 
Od tego czasu pary klownów 
pojawiają się coraz częściej. 
Przed pierwsza wojną świato­
wa nowstaje francuska szkoła 
komików cyrkowych, która 
współzawodniczy ze szkołą an 
gielską. Charakterystyczna Jej 
cecha Jest pantonfma akroba­
cje, jeździectwo, skoki.

DOBRZE NAM TAK.-

Tl fOGĄ sobie śmiało powiedzieć koszykarze biało gardzkiej 
M Iskry z kierownictwem sekcji na czele. Mają bowiem 
wszelkie prawa ku temu, aby mieć pretensje do... siebie.

Pisaliśmy o Starcie koszalińskim, o jego porażce w roz­
grywkach III ligi. Wspomnieliśmy, że dokonatia przed me­
czem przebudowa tablic odbiła się ujemnie na celności strza­
łów koszalinian. Białogard miał dwa tygodnie czasu na 
uzupełnienie braków w sali. Koszalińska nauka po.szła jed­
nak w las. „Przeróbkę" zakończono w... sobotę. Historia po­
wtórzyła się i w niedzielę. Kolejarz poniósł pierwsza po­
rażkę.

Na pewno nie tylko z powodu przesuniętych tablic. To nie 
ulega kwestii. Tym niemniej musi dziwić postępowanie w 
myśl zasady: dobrze babci, że mi nogi marzną...

SZUKAJCIE, A ZNAJDZIECIE

O PORO było kłopotów z pucharowymi rozgrywkami siat- O karzy i siatkarek. Najpierw, nie było w sekcji chętnych 
do pracy, potem zabrakło drużyn na starcie. Ostatecznie 
skompletowano jednak 17 zespołów.

Obawiam się, że po zakończeniu zawodów pucharowych, 
siatkarze znowu będą musieli czekać długo na następną im­
prezę. Gorąco popieramy więc starania sekcji o rozpoczę­
cie rozgrywek mistrzowskich w klasach. I to jak najwcześ­
niej. Trzeba utrzymać „odnalezione" drużyny. Siatkówka 
była kiedyś popularna u nas. Warto chyba pomyśleć też o 
powiatowych grupach klasy C. o juniorach...

SOS!

PODOBNO siedem dni trwało tworzenie świata. Możli­
we. Można nawet zanotować ten rekord szybkościowe­

go budownictwa. Przy okazji warto jednak spojrzeć i na 
drugą stronę medalu: na partactwo.

Czasy, kiedy Adam miał uganiać po raju, minęły dawno. 
Zyjemy na tzw. łez padole i chyba tylko tym można wy­
tłumaczyć fakt, że dotychczas toleruje się skandaliczny re­
mont... białogardzkich basenów.

Trwa to już ładnych parę lat l... kosztowało już 
ładnych kilkadziesiąt tysięcy. Mimo wszystko, remont nie 
został ukończony. Niezabezpieczone baseny wołają wielkim 
głosem: SOS 1

Oczywiście pod adresem WZBW Białogard. To przedsię­
biorstwo odgrywa równie wielką, jak nie‘'h,uhna rolę w ca­
łej „basenowej historii".

SZYBKI STAR!

OZNA śmiało powiedzieć, że ping-pongiścl ruszyli z 
M niskiego startu. Błyskawicznie nabrali oddechu i z 

miejsca zabrali się do dzieła. U7 całym województwie to cią­
gu krótkiego okresu czasu rozegrano wiele ciekawych im­
prez.

Sekcja tenisa stołowego WKKF w Koszalinie ma piękne 
pole do popisu, aby utrzymać żywe tempo pracy w kołach 
i powiatach. Czekamy więc na imprezy o znaczeniu ogól- 
nowojewódzkim oraz na... pierwsze zawody międzywoje­
wódzkie.

REKORDZIŚCI
J1ZIWIĄ się ludziska, że tabelki rozgrywek są nlekom- 

plctne, że sekcja PN WKKF nie weryfikuje na bieżąco 
wszystkich spotkań. Jak tu jednak dogodzić kibicom kiedy 
sędziowie piłkarscy z lubością trzymają protokóły ze spot­
kań nie tygodniami, a miesiącami nawet. Obawiam się. 
czy nasi arbitrzy nie prowadzą między sobą cichego współ­
zawodnictwa o to., który dłużej przetrzyma dokument z me­
czu. .

Jeśli takie współzawodnictwo Istnieje, to chcialbym przed­
stawić dwóch kandydatów do pierwszeństwa. Ob. Harmak 
nie przysłał jeszcze do sekcji protokółu z meczu, który od­
był się 20 maja br., a ob. Klimas — z 24 czerwca br.

Co się dalej stało, trudno ml powie­
dzieć, sam tego nie rozumiem. W pewnej 
chwili posłyszeliśmy jakiś stukot, 
jakby się ktoś przewrócił. Popro­
siłem żonę, aby sprawdziła, co się 
stało. W kilka sekund później usłysze­
liśmy jej krzyk. Od razu przyszło nam na 
myśl, że stało się coś złego. Wybiegliśmy 
do hallu. Drzwi do pokoju Nowaka sta­
ły otworem, moja żona stała przed nimi, 
a w środku na podłodze leżał Nowak, 
obok niego zaś klęczał... — Rumowicz 
zawahał się. widać ciężko było mu uka­
zywać szwagra w nieprzyjemnej dla nie­
go sytuacji — klęczał pan Korczewski. 
To właściwie byłoby wszystko. Wróciliś­
my wszyscy tutaj, a pan Radziejewski za­
telefonował po milicję.

Skończył. Strząsnał popiół z papierosa 
do popielniczki: — Tak — dodał — to 
właściwie byłoby wszystko.

— Kto to był ten nieznajomy, który 
przyszedł wieczorem do Nowaka? — za­
pytał kapitan Cypryn. Nikt nie odpowie­
dział. — Zupełnie państwu nieznana oso­
ba, co? A o której godzinie przyszedł ów 
nieznany Iks?

Radziejewski powiedział: — Była wte­
dy za piętnaście minut dziesiąta. Tak się 
akurat złożyło, że spojrzałem na zegarek.

— Aha. Czy wszyscy w momencie, kie­
dy odkryto śmierć Nowaka, byli tutaj, w 
tym lub w drugim pokoju? Czy nikt 
przez ten czas nie wychodził?

— Ja byłam u pani SmolewskleJ — od­
parła Irena.
- Kto to Jest?
— Sąsiadka, mieszka piętro wyżej.
— I kiedy pani wróciła? Już po znale­

zieniu Nowaka nieżywego?
- Tttak.
— Aha. Poza tym wszyscy byli w mie­

szkaniu?
— Nie. Mój mąż — odezwała się Ziuta 

Mirska — był wtedy u siebie w domu. 
Mieszkamy niedaleko, dwie kamienice 
dalej.

— A kiedy wrócił?
Ziuta zawahała się, popatrzała nieśmia­

ło na Sebastiana: — Nie wiem.
— Jak to?
— Kiedy Już było po wszystkim, pani 

Rumowiczowa poszła do łazienki, znala­
zła tam mojego męża.

— W łazience?

— Tak.
— Pani wybaczy, że zadam to pytanie. 

Co mąż robił w łazience?
— Spał. Przedtem wypił trochę za du­

żo i zmogło go.
— Czy jeszcze kto był poza mieszka­

niem?
Rumowicz odpowiedział: — Nie, reszta 

bawiła w tym pokoju lub obok. Nikt nie 
wychodził.

Porucznik Grunwald przestał notować, 
stuknął kilka razy ołówkiem w blat sto­
lika: — A pan Korczewski? Może pan

opowie, Jak to się stało, że pan się zna­
lazł w pokoiu Nowaka?

Korczewski powiódł rozpalonym wzro­
kiem po obecnych, dotknął palcami ręki 
żony: — Mnie trudno o tym mówić. Ja 
wiem, że panowie mnie podejrzewają.

Porucznik Grunwald rzucił: — Niech 
się pan pocieszy, że na razie nikt z obec­
nych tutaj osób nie jest wyłączony spod 
podejrzeń.

— Tak. ale przeciwko mnie świadczą 
pewne fakty. Zresztą, panowie sami osą­
dzą, co moje wyjaśnienie warte. Otóż w 
czasie, kiedy pan Nowak przebywał ze 
swoim gościem u siebie w pokoju, byliś­
my razem z żoną w kuchni.

— Zaraz, przecież przed chwilą słysze­
liśmy. że pani Korczewska była u sąsiadki 
na górze.

— Tak. ałe to potem. Jak żona wyszła 
do pani Smolewskief, zaszedłem do No­
waka. Zapukałem, ale ponieważ nikt nie 
odpowiadał, pchnąłem zwyczajnie drzwi 
i znalazłem sle w środku. Nie wiem, jak 
się to stało, że się potknąłem o krzesło 
i imadłem na podłogę. Dość, że zanim się 
podniosłem, zobaczyłem obok siebie No­
waka. W tej sytuacji zastała mnie siostra, 
to Jest pani Rumowiczowa. To wszystko.

— Nowak Już nie żył?
— Wydawało ml się, że nla.
— Dotykał go pan?
- Nie.
— Aha. Czy kto z państwa zna fakfeś 

powody, dla których Nowaka zabito?
Nikt się nie odezwał. Kapitan spokoj­

nie patrzał na Korczewskiego, zauważył 
Jego krótkie spojrzenie rzucone na żo­
nę, bezdźwięczny ruch wpólotwartych 
warg. — Czy ktokolwiek widział owego 
nieznajomego,. gdy opuszczał mieszka­
nie? — zapytał znowu porucznik Grun­
wald.

1 znowu nie doczekał się odpowiedzi. 
Rumowicz wyjaśnił: — Byliśmy tak tutaj 
zajęci, że nikt nie zwracał na nlesfo 
uwagi.

(C. d n.)


